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Komunikat końcowy
Warszawskiej Konferencji państw europejskich
w sprawie zapewnienia pokoju i bezpieczeństwa w Europie

W dniach od 11 do 14 maja 1955 roku odbyła się 
W Warszawie druga konferencja państw • europejskich 
w sprawie zapewnienia pokoju i bezpieczeństwa w Euro
pie z udziałem Ludowej Republiki Albanii, Ludowej Re
publiki Bułgarii, Węgierskiej Republiki Ludowej, Nie
mieckiej Republiki Demokratycznej, Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej, Rumuńskiej Republiki Ludowej, Związ-' 
ku Socjalistycznych Republik Radzieckich i Republiki 
Czechosłowackiej.

W Konferencji Warszawskiej uczestniczyli następujący 
przedstawiciele wymienionych wyżej państw:

Z ramienia Ludowej Republiki Albanii — Przewodni
czący Rady Ministrów Ludowej Republiki Albanii — 
Mehmet Shehu (szef delegacji), pierwszy zastępca Prze
wodniczącego Rady Ministrów i minister obrony narodo
wej Ludowej Republiki Albanii, generał-porucznik Be- 
qir Balluku, minister spraw zagranicznych Ludowej Re
publiki Albanii Behar Shtylla;

Z ramienia Ludowej Republiki Bułgarii — Przewodni
czący Rady Ministrów Ludowej Republiki Bułgarii 
Wylko Czerwenkow (szef delegacji), minister obrony na
rodowej Ludowej Republiki Bułgarii, generał armii 
Piotr Panczewski, minister spraw zagranicznych Ludowej 
Republiki Bułgarii Minczo Nejczew;

Z ramienia Węgierskiej Republiki Ludowej — Prze
wodniczący Rady Ministrów Węgierskiej Republiki Lu
dowej Andras Hegedues (szef delegacji), minister obrony 
narodowej Węgierskiej Republiki Ludowej, generał-pul- 
kównik Istvan Bata, minister spraw zagranicznych Wę
gierskiej Republiki Ludowej Janos Boidoczki, pierwszy 
zastępca ministra spraw zagranicznych Węgierskiej Re
publiki Ludowej Endre Slk, ambasador nadzwyczajny 
i pełnomocny Węgierskiej Republiki Ludowej w Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej Lajos Drahos;

Z ramienia Niemieckiej Republiki Demokratycznej — 
Premier Niemieckiej Republiki Demokratycznej Otto Gro- 
tewohl (szef delegacji), wicepremier Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej Walter Ulbricht, wicepremier i mi
nister spraw wewnętrznych Niemieckiej Republiki De
mokratycznej Willi Stoph, wicepremier 1 minister spraw 
zagranicznych Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
dr Lothar Bolz, wicepremier Niemieckiej Republiki De
mokratycznej Otto Nuschke, wicepremier Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej dr Hans Loch, minister rol
nictwa Niemieckiej Republiki Demokratycznej Hans Rci- 
chelt, wiceminister spraw wewnętrznych Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej, generał-porucznik Heinz Hoff
mann, ambasador nadzwyczajny i pełnomocny Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej w Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej Stefan Heyman;

Z ramienia Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — Pre
zes Rady Ministrów Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Józef Cyrankiewicz (szef delegacji), wiceprezes Rady Mi
nistrów i minister obrony narodowej Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej, Marszałek Polski Konstanty Rokossow
ski, minister spraw zagranicznych Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej Stanisław Skrzeszewski, podsekretarz sta
nu w Ministerstwie Spraw Zagranicznych Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej Marian Naszkowski:

Z ramienia Rumuńskiej Republiki Ludowej — Prze
wodniczący Rady Ministrów Rumuńskiej Republiki Lu
dowej — Gheorghiu Dej (szef delegacji), zastępca Prze
wodniczącego Rady Ministrów i minister sił zbrojnych 
Rumuńskiej Republiki Ludowej generał armii Emil Bod- 
naras, minister spraw zagranicznych Rumuńskiej Repu
bliki Ludowej Simion Bughici, szef sztabu generalnego 
sił zbrojnych Rumuńskiej Republiki Ludowej, generał- 
porucznik łon Tutoveanu, pierwszy zastępca ministra 
spraw zagranicznych Rumuńskiej Republiki Ludowej 
Grigore Preoteasa. ambasador nadzwyczajny i pełnomoc
ny Rumuńskiej Republiki Ludowej w Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej Marin Florea lonescu;

Z ramienia Związku Socjalistycznych Republik Radziec
kich — Przewodniczący Rady Ministrów ZSRR N. A. Bułga- 
nin (szef delegacji), pierwszy zastępca Przewodniczącego Ra- 
dy Ministrów i minister spraw zagranicznych ZSRR 
W. M. Mołotow, minister obrony ZSRR, Marszałek Związ
ku Radzieckiego G. K. Zuków, Marszałek Związku Ra
dzieckiego I. S. Koniew, Przewodniczący Rady Ministrów 
RFSRR A. M. Puzanow, Przewodniczący Rady Ministrów 
Ukraińskiej SRR N. T. Kalczenko, Przewodniczący Rady 
Ministrów Białoruskiej SRR K. T. Mazurów, Przewodni
czący Rady Ministrów Łotewskiej SRR W. T. ł.acis. 
Przewodniczący Rady Ministrów Litewskiej SRR M. a. 
Giedwilas, Przewodniczący Rady Ministrów Estońskiej 
SRR A. A. Miurisep. zastępca ministra spraw zagranicz
nych ZSRR W. A. Zorin, ambasador nadzwyczajny i peł
nomocny ZSRR w Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
P. K. Ponomarenko;

Z ramienia Republiki Czechosłowackiej — Premier Re
publiki Czechosłowackiej Vilem Siroky (szef delegacji), 
pierwszy wicepremier i minister obrony narodowej Re
publiki Czechosłowackiej, generał armii Alexej Cepicka. 
minister spraw zagranicznych Republiki Czechosłowackiej 
Vaciav David.

W konferencji brał również udział w charakterze obser
watora przedstawiciel Chińskiej Republiki I.udowej — 
wicepremier Rady Państwowej i minister obrony Peng 
Teh-huai.

Uczestnicy Konferencji Warszawskiej wszechstronnie 
omówili zmiany w sytuacji międzynarodowej, związane 
z ratyfikacją paryskich układów wojennych, oraz stwier
dzili, że ratyfikacja układów paryskich, przewidujących 
utworzenie nowego ugrupowania wojskowego w postaci 
„unii zachodnio-europejskiej" z udziałem remilitaryzo- 
wanych Niemiec zachodnich 1 z włączeniem ich do bloku 
północno-atlantyckiego, wzmaga niebezpieczeństwo nowej

wojny i stwarza groźbę d'la bezpieczeństwa narodowego 
państw miłujących pokój.

Państwa ucZektnicgg.ee w! konferencji postanowiły pod
jąć niezbędne kroki dla zapewnienia swego bezpieczeń
stwa- w interesie utrzymania pokoju w Europie.

W tym celu państwa uczestniczące w Konferencji War
szawskiej zawarły układ o przyjaźni, współpracy i po
mocy wzajemnej między Laidową Republiką Albanii, Lu
dową Republiką Bułgarii, Węgierską Republiką Ludo
wą, Niemiecką Republiką Demokratyczną, Polską Rze- 
cząpospolitą Ludową, Rumuńską Republiką Ludową 
Związkiem Socjalistycznych Republik Radzieckich i Re
publiką Czechosłowacką.

Na konferencji powzięto również uchwałę w sprawie 
utworzenia zjednoczonego dowództwa sił zbrojnych 
państw — stron układu.

Konferencja odbywała się w atmosferze całkowitej je
dnomyślności będącej wyrazem serdecznej przyjaźni 
i współpracy bratnich narodów obozu pokoju, demokracji 
i socjalizmu.

PODPISANIE UKŁADU
O PRZYJAŹNI, WSPÓŁPRACY I POMOCY WZAJEMNEJ

Dnia 14 maja 1555 roku o godz. 10 w gmachu Rady 
Państwa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej odbyło się 
podpisanie układu o przyjaźni, współpracy i pomocy 
wzajemnej między Ludową Republiką Albanii, Ludową 
Republiką Bułgarii. Węgierską Republiką Ludową, Nie
miecką Republiką Demokratyczną, Polską Rzecząpospo- 
litą Ludową, Rumuńską Republiką Ludową, Związkiem 
Socjalistycznych Republik Radzieckich i Republika Cze
chosłowacką.

Układ podpisali: r
Z upoważnienia Prezydium Zgromadzenia Ludowego 

Ludowej Republiki Albanii —
M. SHEHU

Z upoważnienia Prezydium Zgromadzenia Ludowego 
Ludowej Republiki Bułgarii —

W. CZERWENKOW
Z upoważnienia Prezydium Węgierskiej Republiki 

Ludowej —
A. HEGEDUES

Z upoważnienia Prezydenta Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej — v

O. GROTEWOHL
Z upoważnienia Rady Państwa Polskiej Rzeczypospo

litej Ludowej — *
J. CYRANKIEWICZ

Z upoważnienia Prezydium Wielkiego Zgromadzenia 
Narodowego Rumuńskiej Republiki Ludowej —

G. GHEORGHIU DEJ
Z upoważnienia Prezydium Rady Najwyższej Związku 

Socjalistycznych Republik Radzieckich —
N. BUŁGANIN

Z upoważnienia Prezydenta Republiki Czechosło- 
wackiej —

w # V. SIROKY
Przy podpisywaniu układu zabrał głos przewodniczący 

delegacji Niemieckiej Republiki Demokratycznej Otto 
GrOJe^k składając następującą deklarację w imieniu rządu

pie; wykazały one również 
zwartość i siłę obozu pokoju, 
demokracji i socjalizmu, któ
remu przewodzi Związek Ra
dziecki. Jest to taka zdecydo
wana wola i taka siła, że nie 
wolno się z tym nie liczyć.

Wskazana przez konferen
cję słuszna droga obrony poko 
ju 1 bezpieczeństwa, w pełni 
odpowiada interesom i prag
nieniom- narodów całego świa
ta.

Rząd Chińskiej Republiki Lu 
dowej uważa uchwały Konfe
rencji Warszawskiej za wiel
ki wkład do sprawy pokoju. 
Stanowią one bowiem nie tyl
ko niezwykle ważny czynnik 
zapewnienia pokoju i bezpie
czeństwa w Europie, lecz mieć 
one będą również znaczny 
wpływ na sprawę pokoju 1 bez 
pieczeństwa w Azji.

Z polecenia rządu Chińskiej

Republiki Ludowej deklaruję 
całkowitą solidarność i popar
cie rządu 1 sześćsetmilionowe- 
go narodu chińskiego dla pod
pisanego właśnie układu o 
przyjaźni, współpracy i porno 
cy wzajemnej między Ludową 
Republiką Albanii, Ludową 
Republiką Bułgarii, Republiką 
Czechosłowacką, Niemięcką 
Renubliką Demokratyczną, 
Polską Rzeczpospolitą Ludo
wą, Rumuńską Republiką Lu
dową, Węgierską Republiką 
Ludową i Związkiem Socjali
stycznych Republik Radziec
kich. Jesteśmy przekonani, 
że osiągnięcia tej konferencji 
sprzyjać będą dalszemu zespo 
leniu miłujących pokój kra
jów i narodów oraz w dużym 
stopniu przyczynią się do u- 
trwalenia pokoju i bezpieczeń 
stwa zarówno w Europie, jak 
i na całym świecie.

Uczestnicy konferencji przyjęli z zadowoleniem powyż
sze oświadczenie przedstawiciela Chińskiej Republiki 
Ludowej.

W zakończeniu zabrał głos w imieniu rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej Prezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz.

Przy podpisywaniu układu obecni byli wszyscy człon
kowie delegacji państw — stron układu i przedstawiciel 
Chińskiej Republiki Ludowej. Obecni byli również: 
I Sekretarz Komitetu Centralneeo Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej Bolesław Bierut, Przewodniczący 
Rady Państwa Polskiej Rzeczypospolite, Ludowej Alek
sander Zawadzki, członkowie Biura Politycznego KC 
PZPR i członkowie rządu Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej.

TEKST UKŁADU I KOMUNIKAT O UTWORZENIU 
ZJEDNOCZONEGO DOWÓDZTWA SIŁ ZBROJNYCH 
FODAJEMY NA STR. Ł

Przemówienie końcowe 
tow. Józefa Cyrankiewicza

Z uwagi na to, że celem u- 
kładu jest zapewnienie poko
ju i bezpieczeństwa w Euro
pie, rząd Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej widzi w 
nim poważną pomoc dla na
rodu niemieckiego w jego dą
żeniu do pokojowego i demo
kratycznego zjednoczenia Nie 
mieć. Niemiecka Republika 
Demokratyczna nadal uważa, 
że zjednoczenie Niemiec na 1 
zasadach pokojowych i demo
kratycznych jest głównym za
daniem Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i całego naro

du niemieckiego. Podejmie 
ona wszelkie wysiłki, by przy 
spieszyć zjednoczenie Niemiec. 
Podpisując niniejszy układ o 
przyjaźni, współpracy i pomo
cy wzajemnej, rząd Niemiec
kiej Republiki Demokratycz
nej wychodzi z założenia, że 
zjednoczone Niemcy nie będą 
związane zobowiązaniami za
ciągniętymi przez jedną lub 
drugą część Niemiec na pod
stawie jakichkolwiek wojsko
wo-politycznych układów i po 
rozumień, zawartych przed 
zjednoczeniem Niemiec.

Powyższa deklaracja rządu Niemieckiej Republiki De
mokratycznej spotkała się z całkowitym zrozumieniem 
i została przyjęta przez konferencję do wiadomości.

• • *
W imieniu rządu Chińskiej Republiki Ludowej prze

mawiał wicepremier Rady Państwowej i minister obrony 
Chińskiej Republiki Ludowej Peng Teh-huai, który zło
żył następujące oświadczenie:
DRODZY TC WARZYSZE!
Konferencja Warszawska 

państw europejskich w spra
wie zapewnienia pokoju i bez 
pieczeństwa w Europie osiąg
nęła po trzech dniach wytężo
nej pracy rezultaty o histo
rycznym znaczeniu. Naród 
chiński, wraz ze wszystkimi

miłującymi pokój narodami 
z całego serca gratuluje 'kon
ferencji jej doniosłych osiąg
nięć.

Wyniki Konferencji War
szawskiej raz jeszcze dowio
dły, że jej uczestników ożywia 
zdecydowana wola obrony po 
koju 1 bezpieczeństwa w Jiuro-

DRODZY TOWARZYSZE 
DELEGACI!
Złożeniem podpisu pod histo

rycznym układem o przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzajem
nej oraz pod protokółem w spra 
wie zjednoczonego dowództwa 
zakończyliśmy zadania, które 
stały przed Warszawską Konfe
rencją państw europejskich w 
sprawie zapewnienia pokoju i 
bezpieczeństwa w Europie. 
Stworzyliśmy sprawny system 
współpracy i wzajemnej pomo
cy wolnych, równych i zaprzy
jaźnionych narodów. System 
ten, wzmacnia iąc nasze dotych 
czasowe układy dwustronne, 
stanowi wyraz ścisłego zespo
lenia wysiłków pokój miłują
cych narodów w obronie Euro 
py, zagrożonej przez militarvzm 
niemiecki w Niemczech zachód 
nich. Zawarcie układu o przy
jaźni, współpracy i pomocy 
wzajemne.) zakłada niewzruszo
ny fundament wspólnego nasze 
go działania w celu zapewnie
nia pokoju 1 bezpieczeństwa w 
Europie.

Zawierając historyczny układ, 
nie utworzyliśmy zamkniętego 
bloku, skierowanego przeciw
ko jakiemukolwiek państwu lub 
grupie państw...Nasz układ jest 
otwarty dla wszystkich państw, 
bez względu na ich ustrój spo- 
łec ty i polityczny.

■śmy i nadal jesteśmy prze 
ej, r-»;ami dzielenia Europy na 
wn. V obozy. Jesteśmy przeko 
nanj.J^a jedynie droga bezpie- 
czeas’g^ zbiorowego jest słusz 
ną droę*r, do zapewnienia p.oko- 
ju wspólnym wysiłkiem zainte
resowanych państw. Konferen
cja Warszawska utorować ma 
drogę konsekwentnej polityce 
bezpieczeństwa zbiorowego, do

stępnej dla wszystkich państw 
europejskich.

Celem naszego układu jest 
pokój, który chcemy w sposób 
niezawodny zapewnić. Obrady 
Konferencji Warszawskiej wy
kazały, że żaden z naszych kra 
jów nie będzie szczędził wysil 
ków, by przyczynić się do u- 
trwalenia pokoju. Równocześ
nie jednak zapewniamy sobie 
wszystkie środki, by każdą pró 
bę agresji okiełznać, a agreso
ra przykładnie ukarać.

Wstępne powodzenia hitleryz 
mu polegały na tym, że zabrak 
ło w Europie skoordynowanej 
akcji, że mógł on po kolei ła
mać niepodległość pojedyń- 
czych narodów przy milczeniu, 
bezczynności, a często nawet 
przy poparciu innych państw. 
Układ warszawski sprawia, że 
historia tego okresu nigdy wię 
cej się nie powtórzy, że atak 
nigdy więcej nie zastanie nas 
osamotnionych.

Naród polski, który tyle ucier 
piał na skutek agresji hitlerow 
skiej i zdaje sobie sprawę, do 
czego zmierzają odwetowcy w 

w Pełnł docenia Jlistorycz 
ne tląaczenie układu. Układ 
warszawski wzmacnia nasze 
możliwości obronne, ‘utrwala na 
sze pocięcie bezpieczeństwa. 
Układ warszawski sprawia, że 
na straży niepodległości i suw' 
renności wszystkich naszych kr 
jów stoi potężny cl ->z pokoju 

ze Związkiem Radzickim na 
czele.

Proszę Was bardzo "sza owni 
delegaci, ażebyście zechcieli 
przekazać od narodu polskiego 
najserdeczniejsze życzenia dla 
bratnich narodów.

Konferencję ogłaszam Ba 
zamkniętą.

ucZektnicgg.ee


UKŁAD
o przyjaźni, współpracy i pomocy wzajemnej

między Ludową Republiką Albanii, Ludową Republiką Bułgarii, Węgierską Republiką Ludową, 
Niemiecką Republiką Demokratyczną, Polską Rzeczpospolitą Ludową, Rumuńską Republiką Ludową, 

Związkiem Socjalistycznych Republik Radzieckich i Republiką Czechosłowacką
Układające się strony, 
potwierdzając ponownie swoje dążenie 

do stworzenia systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie, opartego na udzia
le w nim wszystkich państw europejskich, 
niezależnie od ich ustroju społecznego 
i państwowego, co pozwoliłoby połączyć 
ich wysiłki w interesie zabezpieczenia po
koju w Europie,

uwzględniając jednocześnie sytuację, Ja
ka powstała w Europie, w wyniku ratyfi
kacji układów paryskich, przewidujących 
utworzenie nowego ugrupowania wojenne
go w postaci „unii zachodnio-europejskiej" 
z udziałem remilitaryzowanych Niemiec 
zachodnich i ich włączeniem do bloku pół
nocno-atlantyckiego, co wzmaga niebez
pieczeństwo nowej wojny i stwarza groź
bę dla bezpieczeństwa narodowego państw 
miłujących pokój,

w przekonaniu, źe w tych warunkach mi 
łujące pokój państwa Europy powinny 
podjąć niezbędne kroki dla zapewnienia 
swego bezpieczeństwa i w interesie utrzy
mania pokoju w Europie, kierując się ce
lami i zasadami Karty Narodów Zjedno
czonych,

w interesie dalszego zacieśnienia i roz
woju przyjaźni, współpracy i pomocy wza
jemnej, zgodnie z zasadami poszanowania 
niezawisłości i suwerenności państw, a tak 
że nieingerencji w ich sprawy wewnętrzne, 
postanowiły zawrzeć niniejszy układ o 
przyjaźni, współpracy i pomocy wzajemnej 
i wyznaczyły jako swych pełnomocników:

Prezydium Zgromadzenia Ludowego Lu
dowej Republiki Albanii — Mehmcta 
Shehu, Przewodniczącego Rady Ministrów 
Ludowej Republiki Albanii,

Prezydium Zgromadzenia Narodowego 
Ludowej Republiki BulgarH — Wyłktf Czer 
wenkowa, Przewodniczącego Rady Mini
strów Ludowej Republiki Bułgarii, 

Prezydium Węgierskiej Republiki Ludo
wej — Andrasa Hcgeducsa, Przewodniczą
cego Rady Ministrów Węgierskiej Repu-' 
bliki Ludowej,

Prezydent Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej — Otto Grotewohla, Premiera 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej, 

Rada Państwa Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej — Józefa Cyrankiewicza, Prezesa 
Rady Ministrów Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej,

Prezydium Wielkiego Zgromadzenia Na
rodowego Rumuńskiej Republiki Ludowej
— Gheorghe Gheorghiu Deja, Przewodni
czącego Rady Ministrów Rumuńskiej Re
publiki Ludowej,

Prezydium Rady Najwyższej Związku 
Socjalistycznych Republik Radzieckich — 
Nikołaja Aleksandrowicza Bulganlna, Prze 
wodniczącego Rady Ministrów Związku 
Socjalistycznych Republik Radzieckich, 

Prezydent Republiki Czechosłowackiej
— Vilema Siroky‘ego, Premiera Republiki * 
Czechosłowackiej,
którzy po przedstawieniu swych pełnomoc
nictw, uznanych za dobre i sporządzone w 
należytej formie, zgodzili się na następu
jące postanowiepia:

ARTYKUŁ 1

Układające się strony zobowiązują się, 
zgodnie z Kartą Narodów Zjednoczonyc 
powstrzymywać się w swych stosunkach 
międzynarodowych od groźby użycia siły 
lub jej użycia 1 załatwiać swoje spory m' 
dzynarodowe przy pomocy pokojowych 
środków w taki sposób, aby międzynaro
dowy pokój i bezpieczeństwo nie zostały 
zagrożone.

ARTYKUŁ 2

Układające się strony oświadczają swo
ją gotowość uczestniczenia,w duchu szcze
rej współpracy, we wszystkich poczyna
niach międzynarodowych, zn^erzających 
do zapewnienia międzynarodowego pokoju 
1 bezpieczeństwa i będą w pełni poświęcać 
•we siły urzeczywistnieniu tych celów.

Układające się strony będą w związku z 
tym dążyć do przyjęcia w porozumieniu 
z innymi państwami, które wyrażą chęć 
współpracy w tej dziedzinie, skutecznych 
środków w eelu powszechnej redukcji 
zbrojeń i zakazu broni atomowej, wodo
rowej oraz innych rodzajów broni maso
wej zagłady.

ARTYKUŁ 3

Układające «lę strony będą konsulto

wać się między sobą wc wszystkich waż
nych sprawach międzynarodowych, doty
czących Ich wspólnych interesów, kieru
jąc się sprawą utrwalenia międzynarodo
wego pokoju i bezpieczeństwa.

Będą one niezwłocznie konsultować się 
między sobą dla zabezpieczenia wspólnej 
obrony 1 utrzymania pokoju i bezpieczeń
stwa w każdym przypadku, gdy — zda
niem którejkolwiek z nich — powstanie 
groźba zbrojnej napaści na jedno lub kil
ka państw — stron układu.

ARTYKUŁ 4

W przypadku napaści zbrojnej w Euro
pie na jedno lub kilka państw — stron 
układu, dokonanej przez jakiekolwiek 
państwo lub grupę państw, każde pań
stwo — strona układu, realizując prawo 
do samoobrony indywidualnej lub zbioro
wej, zgodnie z artykułem 51 Karty Naro
dów Zjednoczonych, udzieli państwu lub 
państwom, na które dokonana została 
taka napaść, natychmiastowej pomocy, in
dywidualnie i w porozumieniu z innymi 
państwami — stronami układu, wszelkimi 
środkami, jakie będzie uważała za nie
zbędne, włączając zastosowanie siły zbroj
nej. Państwa — strony układu będą nie
zwłocznie konsultować się w sprawie 
wspólnych kroków, które należy podjąć 
w celu przywrócenia 1 utrzymania mię
dzynarodowego pokoju i bezpieczeństwa.

O krokach podjętych na podstawie ni
niejszego artykułu zawiadomiona będzie 
Rada Bezpieczeństwa zgodnie z postano
wieniami Karty Narodów Zjednoczonycłp 
Kroki te zostaną wstrzymane, gdy Rada 
Bezpieczeństwa podejmle środki niezbęd
ne dla przywrócenia i utrzymania między
narodowego pokoju i bezpieczeństwa. T

ARTYKUŁ 5.

Układające się strony porozumiały się 
w sprawie utworzenia zjednoczonego do
wództwa tych swoich sil zbrojnych, które 
zostaną wydzielone, zgodnie z porozumie
niem między układającymi się stronami, 
do dyspozycji tego dowództwa, działają
cego na podstawie wspólnie ustalonych 
zasad. Układające się strony podejmą rów
nież inne uzgodnione środki, niezbędne 
dla wzmocnienia Ich obronności, w celu 
ochrony pokojowej pracy ich narodów, 
zabezpieczenia nietykalności ich granic 
i obszarów oraz zapewnienia obrony przed 
ewentualną agresją.

ARTYKUŁ 6.

W celu przeprowadzenia przewidzianych 
niniejszym układem konsultacji między 
państwami — stronami układu i dla rozpa
trzenia spraw powstałych w związku z 
wykonywaniem niniejszego układu, zosta- 
je stworzony doradczy komitet polityczny, 
w którym każde państwo — strona układu 
będzie reprezentowane przez członka rzą
du lub innego specjalnie wyznaczonego 
przedstawiciela.

Komitet może tworzyć organa pomocni
cze, jakie okażą się niezbędne.

ARTYKUŁ 7.

Układające się strony zobowiązują się 
nie brać udziału w jakichkolwiek koali
cjach lub sojuszach i nie zawierać żad
nych porozumień, których cele pozostają 
w sprzeczności z celami niniejszego ukła
du.

Układające się strony oświadczają, że 
Ich zobowiązania z tytułu będących w mo
cy układów międzynarodowych nie pozo
stają w sprzeczności z postanowieniami 
niniejszego układu.

ARTYKUŁ 8.

Układające się strony oświadczają, że 
będą działać w duchu przyjaźni 1 współ
pracy w celu dalszego rozwoju i wzmoc
nienia między nimi więzi ekonomicznych 
i kulturalnych, kierując się zasadami 
wzajemnego poszanowania ich niezawi
słości i suwerenności oraz nieingerencji 
w ich sprawy wewnętrzne.

ARTYKUŁ 9.

UklgLÓInlejszy otwarty Jest dla przy- 
stąpiejw innych państw, bez względu na 
ich iwrój społeczny i państwowy, które 
wyrJh gotowość przyczyniania sic. po- 
prz^F wdział w niniejszym układzie, do po
łączenia wysiłku miłujących pokój naństw 
w eelu zapewnienia pokoju i bezpieczeń
stwa narodów. Takie przystąpienie wejdzie 
w życie za zgodą państw —• stron układu 

po złożeniu na przechowanie rządowi 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej doku
mentu przystąpienia.

ARTYKUŁ 10.

Układ niniejszy podlega ratyfikacji i do 
kumenty ratyfikacyjne zostaną złożone na 
przechowanie rządowi Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej.

Układ wejdzie w życic w dniu złożenia 
na przechowanie ostatniego dokumentu 
ratyfikacyjnego. Rząd Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludewcj będzie informował inne 
państwa — strony układu o złożeniu na 
przechowanie każdego dokumentu ratyfi
kacyjnego.

ARTYKUŁ 11.

Układ niniejszy pozostanie w mocy w 
ciągu dwudziestu lat. W stosunku do ukła
dających się stron, które na rok przed 
upływem tego okresu nie przekażą rządo
wi Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
oświadczenia o wypowiedzeniu układu, 
pozostanie on w mocy na okres następ
nych dziesięciu lat.

W przypadku utworzenia w Europie sy
stemu bezpieczeństwa zbiorowego i zawar
cia w tym celu ogólnoeuropejskiego ukła
du o bezpieczeństwie zbiorowym, do czego 
wytrwale dążyć będą układające się stro
ny, układ niniejszy utraci swą moc 
z dniem wejścia w życic ogólnoeuropej
skiego układu.

0 utworzeniu zjednoczonego dowództwa 
sił zbrojnych 

państw — stron układu 
o przyjaźni, współpracy i pomocy wzajemnej

Zgodnie z układem o przyjaźni, współ
pracy i pomocy wzajemnej między Ludo
wą Republiką Albanii, Ludową Republiką 
Bułgarii, Węgierską Republiką Ludową, 
Niemiecką Republiką Demokratyczną, Pol
ską Rzeczpospolitą Ludową, Rumuńską 
Republiką Ludową, Związkiem Socjali
stycznych Republik Radzieckich i Repu
bliką Czechosłowacką, państwa — strony 
układu powzięły uchwałę w sprawie utwo 
rżenia zjednoczonego dowództwa sił zbroj
nych.

Uchwała przewiduje, że zagadnienia 
ogólne, dotyczące umocnienia zdolności ob
ronnej i organizacji zjednoczonych sil 
zbrojnych państw — stron układu, podlega 
ją rozpatrzeniu przez doradczy komitet po
lityczny, który będzie podejmował odpo
wiednie decyzje.

Dowódcą naczelnym zjednoczonych sił 
zbrojnych wydzielonych przez państwa, 
które podpisały układ, mianowany został 
Marszałek Związku Radzieckiego I. 8. 
Koniew.

W Sali Kolumnowej gmachu Rady Państwa
Sprawozdawca Polskie) 

Agenci! Prasowej pisie:
Piękna Sala Kolumnowa 

gmachu Rady Państwa — 
cała w światłach reflekto- 
rów. W głębi — stylowy 
stół, na nim dokumenty u- 
kładu przygotowane jut do 
podpisania — z boku — mi
krofony radiowe.

Przy bywa/a delegacje rzą 
down uczestniczące w Kon
lerencji Warszawskie). Go
rączkowo notują swe wraże
nia dziesiątki dziennikarzy 
krajowych i zagranicznych. 
Liczni sprawozdawcy radio
wi z mikrofonami w ręce, w 
różnych językach przekazu
ją „na gorąco" jak wygląda 
sala, w jakiej kolejności 
przybywają delegacje. Bez 
przerwy pracują operatorzy 
filmowi, totoreporterzy.

Oczy zgromadzonych w 
wielkiej sali kierują się ku 
wejściu — wchodzą Prze
wodniczący Rady Ministrów 
ZSP.R N. A. Bułganin, pierw
szy zastępca przewodniczące 
go Rady Ministrów ZSRR 
IV. MoJolow, minister obro
ny ZSRR, Marszałek Związ
ku Radzieckiego G. Zuków, 
Marszalek Związku Radziec 
kiego I. Koniew i inni człon 
kowie delegacji radzieckiej 
oraz wicepremier Rady Pań

stwowej 1 minister obrony 
narodowej Chińskiej Repub. 
liki Ludowej gen. Peng Teh- 
huai, który uczestniczył w 
Konferencji Warszawskiej w 
charakterze obserwatora. 
Wraz z delegacją ZSRR f 
przedstawicielem Chin Ludo 
wych przybywają: Pierwszy 
Sekretarz KC PZPR B. Bie
rut, Przewodniczący Rady 
Państwa Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej A. Zawadź 
ki i członkowie Biura Poli
tycznego KC PZPR. Na uro 
czystości obecni są członko 

wie Rady Państwa I rządu 
PRL. Widzimy leż ambasado 
rów państw reprezentowa
nych na konlerencji.

Na klika minut przed go
dziną dziesiątą są już na sa
li wszyscy uczestnicy aktu 
podpisania układu. Przewód 
niczący wszystkich delega
cji wraz z obserwatorem z 
ramienia Chińskiej Republi
ki Ludowej, jak również 
Pierwszy Sekretarz KC PZPR 
i Przewodniczący Rady Pań
stwa PRL grupują się poza 
stołem, na którym za chwilę 
ma być podpisany hlstorycz 
ny układ. Nieustannie terko 
czą aparaty filmowe, błyska
ją lampy fotoreporterów. 
Wśród uroczystej ciszy ko
lejno składają podpisy prze

Sporządzono w Warszawie, dnia czter
nastego maja 1955 roku, w jednym egzem
plarzu, w językach / polskim, rosyjskim, 
czeskim i niemieckim, przy czym wszyst
kie teksty posiadają jednakową moc. 
Uwierzytelnione odpisy niniejszego ukła
du będą przekazane przez rząd Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej wszystkim in
nym stronom układu.

Na dowód czego pełnomocnicy podpisali 
niniejszy układ 1 zaopatrzyli go pieczę
ciami.

Z upoważnienia Prezydium Zgromadze
nia Ludowego Ludowej Republiki Albanii 
— Mehmet Shehu.

Z upoważnienia Prezydium Zgromadze
nia Narodowego Ludowej Republiki Buł
garii — Wylko Czerwenkow.

Z upoważnienia Prezydium Węgierskiej 
Republiki Ludowej — Andras Hegedues.

Z upoważnienia Prezydenta Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej — Otto Gro- 
tewohl.

Z upoważnienia Rady Państwa Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — Józef Cyran
kiewicz.

Z upoważnienia Prezydium Wielkiego 
Zgromadzenia Narodowego Rumuńskiej 
Republiki Ludowej — Gheorghe Gheorghiu 
Dej.

Z upoważnienia Prezydium Rady Naj
wyższej Związku Socjalistycznych Repu
blik Radzieckich — Nikołaj Aleksandro
wicz Bułganin.

Z upoważnienia Prezydenta Republiki 
Czechosłowackiej — Yilem Siroky.

Zastępcami dowódcy naczelnego zjedno
czonych sil zbrojnych mianowani zostają 
ministrowie obrony lub inni szefowie woj
skowi państw — stron układu, którym po
wierza się dowództwo nad silami zbrojny
mi każdego z państw — stron układu, wy
dzielonymi jako część składowa zjedno
czonych sił zbrojnych.

Sprawa udziału Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej w przedsięwzięciach do
tyczących sil zbrojnych zjednoczonego do
wództwa rozpatrzona zostanie w terminie 
późniejszym.

Przy dowódcy naczelnym zjednoczonych 
sił zbrojnych tworzy się sztab zjednoczo
nych sil zbrojnych państw — stron układu, 
w którego skład wchodzą stali przedstawi
ciele sztabów generalnych — stron układu.

Siedzibą sztabu jest Moskwa.
Rozmieszczenie zjednoczonych sił zbroj

nych na obszarze państw — stron układu 
dokonywane będzie odpowiednio do po
trzeb obrony wzajemnej na mocy porozu
mienia między tymi państwami.

wodniczący delegacji: Ludo 
we/ Republiki Albanii 
— Prezes Rady Minist
rów Mehmet Shehu, Ludo
we/ Republiki Bułgarii — 
Przewodniczący Rady Mlnlst 
rów Wylko Czerwenkow, 
Węgierskiej Republiki Ludo 

wej — Przewodniczący Ra
dy Ministrów Andras Hege- 
dues, Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej — Premier 
Otto Grotewohl, Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — 
Prezes Rady Ministrów Józet 
Cyrankiewicz, Rumuńskiej 
Republiki Ludowej — Prze
wodniczący Rady Ministrów 
Gheorghe Gheorghlu Dej, 
Związku Socjalistycznych Re 
publik Radzieckich — Prze
wodniczący Rady Ministrów 

ZSRR Nikołaj Bułganin I Re 
publiki Czechosłowackiej — 
Przewodniczący Rządu Vi- 
lem Siroky.

Godz. 10.05, Układ o przv 
joint, współpracy 1 pomocy 
wzajemnej między uczestni
kami Konlerenejl Warszaw
skie) — podpisany.



Całym sercem popiera naród polski 
postanowienia Konferencji Warszawskiej 

Potężna manifestacja 200 tysięcy mieszkańców stolicy
WARSZAWA. Około 200 tys. mieszkań

ców stolicy wzięło udział w wiecu, który 
odbył się 14 bm. z okazji zakończenia Kon
ferencji Warszawskiej państw europej
skich w sprawie zapewnienia pokoju i bez
pieczeństwa w Europie. Nad morzem głów 
ludzi szczelnie wypęłntających rozległy 
Plac im. Feliksa Dzierżyńskiego i wszyst
kie przyległe ulice, widnieją tysiące biało- 
czerwonych i czerwonych oraz błękitnych 
flag. Na wietrze łopocą sztandary warszaw 
skich organizacji partyjnych i organizacji 
społecznych. Naprzeciw pomnika Feliksa 
Dzierżyńskiego wznosi się, pokryta czer
wienią 1 bielą, honorowa trybuna. Ponad 
nią na strzelistych masztach flagi państw 
— uczestników Konferencji Warszawskiej.

Zrywa się huragan oklasków, o"krzyków 
i owacji, gdy o godz. 15 na trybunę wstę
pują: przewodniczący dęlegacji Związku 
.Socjalistycznych Republik Radzieckich, 
Przewodniczący Rady Ministrów ZSRR — 
Nikołaj Bułganin, minister obrony ZSRR 
Marszałek Związku Radzieckiego — Geor
gij Żuków, Marszałek Związku Radziec
kiego — Iwan Koniew oraz inni członko
wie delegacji radzieckiej; wicepremier Ra 
dy Państwowej i minister obrony narodo
wej Chińskiej Republiki Ludowej — gene
rał Peng Teh-huai, który uczestniczył w 
konferencji jako obserwator Chińskiej Re
publiki Ludowej; przewodniczący delegacji

Republiki Czechosłowackiej, Przewodni
czący Rządu CSR — Vilem Siroky 1 człon
kowie delegacji; przewodniczący delegacji 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej, 
Prezes Rady Ministrów NRD — Otto Gro- 
ttwohl i członkowie delegacji; przewod
niczący delegacji Węgierskiej Republiki 
I udowej, Przewodniczący Rady Ministrów 
V.’RL — Andras Hegedues i członkowie 
delegacji: przewodniczący delegacji Ru
muńskiej Republiki Ludowej, Prezes Rady 
Ministrów RRL — Gheorghe Gheorghiu Dej 
i członkowie delegacji; przewodniczący 
delegacji Ludowej Republiki Bułgarii, 
Prezes Rady Ministrów LRB — Wyłko 
Czerwenkow i członkow e delegacji; prze
wodniczący delegacji Ludowej Republiki 
Albanii, Prezes Rady Ministrów LRA — 
Mehmet Shehu 1 członkowie delegacji.

Wraz z uczestnikami rządowych delega
cji zagranicznych na Konferencję War
szawską na trybunę wstępują: I Sekretarz 
KC PZPR Bolesław Bierut z członkami Biu 
ra Politycznego KC PZPR, czlonkow.e Ra 
dy Państwa z Przewodniczącym Rady 
Państwa Aleksandrem Zawadzkim na cze
le, członkowie rządu PRL z Prezesem Ra
dy Ministrów, przewodniczącym delegacji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej na Kon 
ferencję Warszawską — Józefem Cyran
kiewiczem i z Marszałkiem Polski Kon
stantym Rokossowskim.

Wiec zagaja przewodniczący Pre
zydium Stołecznej Rady Narodo
wej, członek Rady Państwa — 
Jerzy Albrecht, który wita członków za
granicznych delegacji rządowych, kierow
ników partii i rządu PRL oraz wszystkich 
przybyłych na wiec.

Głos zabiera przewodniczący delegacji 
polskiej na Konferencję Warszawską, Prc 
zes Rady Ministrów — Józef Cyrankiewicz.

Słowa mówcy przyjmuje dwustutys'ęcz- 
na rzesza mieszkańców stolicy manifesta
cyjnie, wyrażając gorące poparcie dla za
wartych na konferencji układów.

Nową, potężną owacją wita lud Warsza
wy wstępującego na mównicę przewodni
czącego delegacji ZSRR, Przewodniczą ego 
Rady Ministrów ZSRR — Nikołaja B: 
ganina. Przemówienie jego przyjmują ze

brane tłumy niezwykle serdeczni i gorąc■> 
Co chwila zrywają się okrzyki na czeL 
Komunistycznej Partii Związku Radź e 
kiego, na cześć wieczystej przyjaźni p< 
sko-radzieckiej. na cześć światowego obo
zu pokoju, któremu przewodź' wie! 
Związek Radziecki.

Owacje potężnieją, gdy N. Bułganin c 
mawia znaczenie układu o przyj aż -i 
współpracy i pomocy wzajemnej oraz 
kładu o utworzeniu zjednoczonego d - 
wództwa sił zbrojnych.

Gorącymi oklaskami przyjmują wars. i - 
wiacy wiadomość, że na czele zjedaoc. >• 
nego dowództwa sił zbrojnych stanął 
kryty chwałą bojach z hitlerowskim i v 
sryzmem Marszałek Związku Radziecki, 
— Iwan Koniew, honorowy obywatel 
Krakowa.

(Dokończenie na 4 str..)

Przemówienie tow. N. A. Bułganina

Przemówienie tow. Józefa Cyrankiewicza
OBYWATELE, 
TOWARZYSZE!

Dzisiaj, kilka godzin temu, 
imieniem 8 państw biorących 
udział w Konferencji War
szawskiej, państw europej
skich w sprawie zapewnienia 
pokoju i bezpieczeństwa w 
Europie, położyliśmy podpisy 
pod układem o przyjaźni, 
współpracy, pomocy wzajem
nej i pod uchwałą w 'sprawie 
utworzenia zjednoczonego do 
wództwa sił zbrojnych na
szych krajów.

Przedstawiciel wielkich Lu 
idowych Chin, obserwator na 
szej konferencji, zadeklaro
wał pełną solidarność i popar 
cie Chińskiej Republiki Lu
dowej dla naszego układu.

Konferencja Warszawska 
przejdzie do historii jako do
niosły krok w walce o pokój 
i bezpieczeństwo naszych na
rodów, złączonych umowami 
warszawskimi, w walce o po 
kój i bezpieczeństwo wszyst
kich narodów Europy, w wal 
ce o trwały pokój na całym 
świecie.

Taka Jest odpowiedź na
szych narodów na układy pa 
ryskie, odpowiedź dobitna i 
mocna. Wiadomo każdemu, a 
w Polsce tym bardziej nie trze
ba tego nikomu dwa razy po
wtarzać, że spoza układów pa 
ryskich wyłazi znowu na 
światło dzienne roztrzaskana 
10 lat temu zwycięstwem 
Związku Radzieckiego, dziś 
z powrotem sklejona przez 
państwa zachodnie, pikiel- 
hauba niemieckiego militaryz 
mu.

Czy wolno nam to niebez
pieczeństwo lekceważyć? Czy 
naród nasz za mało jeszcze 
zna tych generalny/ i pułków 
ników hitlerowskich, burzy
cieli Warszawy i zbrodniarzy 
wojennych? Czy możemy przy 
patrywać się bezczynnie, jak 
ci generałowie i pułkownicy 
znów zagarniają ster władzy 
w Niemczech zachodnich?

Nie chcemy powtarzać tra
gicznych doświadczeń z prze
szłości, których ofiarami by
ły kolejno narody Europy, 
doświadczeń, których ofiarą 
był nasz naród.

Wyciągamy z przeszłości 
wszystkie wnioski, aby byt 
naszego narodu, jego przy
szłość, jego rozwój w pełni 
zabezpieczyć. Umowy war
szawskie są właśnie taką spo 
kojną, lecz stanowczą odpo
wiedzią na machinacje zwią
zane z tworzeniem nowego 
Wehrmachtu, są odpowiedzią 
pełną poczucia naszej racji hi
storycznej, poczucia słuszności 
naszej sprawy i poczucia na
szej siły, spotęgowanej koor
dynacją sił zbrojnych na
szych krajów, spotęgowanej 
utworzeniem zjednoczonego 
dowództw* sił zbrojnych.

Groźbie wymierzonej przeciw 
ko nam przeciwstawiamy si
łę niezłomną o niewyczerpał- 
nych zasobach. Tym razem 
natrafi kosa na kamień i 
złamie się na nim.

Nie wolno nam lekceważyć 
niebezpieczeństwa, wynikają
cego z ratyfikacji umów pa
ryskich i z utworzenia Wehr
machtu. Ale właśnie dzięki 
naszej zdecydowanej odpowie 
dzi, dzięki obecnym układom 
warszawskim, dzięki przegru
powaniu naszycłi sił i powoła
niu zjednoczonego dowództwa 
sił zbrojnych, niepomiernie 
zwiększa się dla agresorów ry 
zyko, gdyby ośmielili się rea
lizować kiedykolwiek awan
turnicze plany imperialistycz
ne. Układy nasze muszą po
działać jak kubeł zimnej wo
dy na rozpalone głowy awan 
turnlków i skłonić ich do 
opamiętania, jeżeli nie chcą 
skręcić karku.

Taka jest wymowa naszej 
historycznej konferencji.

W wyniku Konferencji War
szawskiej jeszcze bardziej za
cieśniły się więzy naszej przy
jaźń^ z Niemiecką Republiką De 
mokratyczną. Nasza braterska 
przyjaźń i skuteczna pomoc wza 
jernna jeszcze bardziej wzmoc
ni Niemiecką Republikę Demo
kratyczną. ostoję rosnących po
kojowych i demokratycznych sił 
narodu niemieckiego.

Co będzie decydować e dal
szym rozwoju wypadków?

Ludzkość ma do wyboru dwie 
drogi: świat zagrożony jest z 
jednej strony imperialistyczną 
wojną, a z drugiej strony otwie 
rają się przed narodami wspa 
niałe perspektywy pokoju 1 roz 
woju.

O przyszłości decydować bę
dzie to. że po naszej stronie 
jest słuszność, są wszyst
kie racje historyczne narodów 
budujących nowe życie, że po 
naszej stronie jest zarówno siu 
szność jak i siła.

Każdy krok naszego obozu, 
któremu przewodzi wielki Zwią 
zek Radziecki, kraj zwycięskiej 
Rewolucji Socja'istvcznej, okrv 
ty chwałą, krat, który zadał 
śmiertelny cios hitleryzmowi, — 
każdy krok naszego obozu, do 
którego należy wielki naród 
chiński, torujący drooę do no
wego życia narodom Azji, zmie 
rza do osłabienia napięcia w 
stosunkach międzynarodowych 
— każdy nasz krok, krok 
obozu pokoju, jest rzetelną pró
bą pokojowego rozwiązania 
spraw spornych.

Wspaniałym wyrazem tych 
konstruktywnych wysiłków są 
ostatnie propozycje rządu radzie 
ckiego w sprawie rozbrojenia, 
które jasno wskazują drogę do 
przepędzenia ponurego wid
ma nowej wojny światowej.

Nie darmo odezwały się one 
żywym echem w sercach setek 
milionów ludzi na całym świę
cie. Dodały im otuchy do wal
ki o pokój, rozjaśniły perspek
tywę zachowania i utrwalenia 
pokoju.

Układy warszawskie wzmac
niają siłę i zwartość obozu po 
koju i niewątpliwie mogą prze
szkodzić imperialistom we wkra 
czaniu na drogę wojny. Tym 
mocniej my pójdziemy naszą 
drogą, drogą rozwoju naszych 
krajów, wzmacniania naszej si 
ły, cementowania przyjaźni i 
współpracy, łączących nasze ,-a 
rody.

Jakże serdecznie i poważnie 
przeżywał konferencję naszą 
lud Warszawy. Przez to miasto 
przewalała się hitlerowska na
wała, prąca na wschód. To mia 
sto, dobijany już gad faszy
stowski, jeszcze próbował u- 
śmiercić. To miasto, miłością je
go mieszkańców i wysiłkiem ca 
łej Polski nie tylko powstało 
do życia, ale rośnie piękniejsze 
niż kiedykolwiek — tak jak roś
nie cała Polska wysiłkiem swoje 
go ludu, tak jak rosną wszystkie 
nasze kraje, wolne od kapitali 
stycznego wyzysku i ucisku, kra 
je zwycięsko budujące socja
lizm.

Dumni Jesteśmy, że w tym 
właśnie mieście, że w Warsza
wie toczyły się obrady konfe
rencji i podpisane zostały ukła 
dy, które zapewnią w najpeł
niejszy sposób bezpieczeństwo i 
warunki rozwoju naszych naro 
dów.

Odtąd, od podpisania tych 
układów, jeszcze mocniej stać 
będzie na straży pokojowej pra 
cy naszych narodów wspólna 
Siła obronna, oparta na naszej 
niezłomnej solidarności.

Konferencja Warszawska do 
da otuchy setkom milionów lu
dzi na całym świecie w ich 
zwycięskiej walce o pokój.

Towarzysze delegaci! Prosi
my Was, zawieźcie swym na
rodom gorące zapewnienia, że 
naród nasz uczyni wszystko, 
aby zwiększyć swój wkład do 
potęgi i zwartości obozu poko
ju.

Niech źyje potężny, solidar
ny, jednolity obóz pokoju i so 
cjalizmu, z twierdzą obozu po 
koju — Związkiem Radzieckim 
na czele!

Niech żyje zwycięska walka 
ludów świata o pokój!

Niech żyje współpraca mię
dzy narodami!

DRODZY TOWARZYSZE! 
PRZYJACIELE!

W imieniu rządu Związku 
Radzieckiego i narodu radziec
kiego serdecznie pozdrawiam 
Was — mieszkańców bohater
skiej Warszawy i w Waszych 
osobach cały naród polski 
(burzliwe oklaski).

Narody Polski 1 Związku 
Radzieckiego złączone są moc
nymi więzami przyjaźni. Wy
mowną manifestacją tej nie
wzruszonej, wieczystej przy
jaźni były niedawne obchody 
10 rocznicy zawarcia układu 
radziecko-polskiego.

Obecnie mieszkańcy War
szawy są świadkami nowego 
wydarzenia, wyrażającego przy
jaźń i ścisły sojusz nie tylko 
naszych dwóch krajów — Pol
ski i Związku Radzieckiego, 
lecz i innych państw europej
skich. W dniu dzisiejszym za
kończyła się Konferencja War 
szawska państw europejskich 
w sprawie zapewnienia pokoju 
i bezpieczeństwa w Europie, 
w której uczestniczyli szefowie 
rządów i delegacji Albanii, 
Bułgarii, Węgier, Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, 
Polski, Rumunii, Związku Ra
dzieckiego i Czechosłowacji. 
Konferencja odbywała się w 
atmosferze pełnej jednomyśl
ności i niezwykłej serdeczno
ści, co możliwe jest tylko po
między najbliższymi przyja
ciółmi (oklaski).

Wszyscy uczestnicy konfe
rencji ze szczególnym zadowo
leniem podkreślali obecność w 
charakterze obserwatora przed 
stawiciela Chińskiej Republi
ki Ludowej — wicepremiera 
Rady Państwowej i ministra 
obrony narodowej gen. Peng 
Teh-huaia. Przemawiając na 
konferencji, gen. Peng Teh- 
huai oświadczył, że rząd Chiń
skiej Republiki Ludowej 1 na
ród chiński gorąco popierają 
Konferencję Warszawską, po
nieważ pokoju i bezpieczeń
stwa w Azji nie da się oddzie
lić od pokoju i bezpieczeń
stwa w Europie, a interesów 
Chin Ludowych — od intere
sów pokój miłujących krajów 
Europy (oklaski). Oświadcze
nie przedstawiciela wielkiego 
narodu chińskiego wywoła ser 
deczny oddźwięk wśród na
szych narodów i zmusi do za
stanowienia się tych, którzy 
knują plany nowej wojny.

Dziś, 14 maja, szefowie de
legacji, które uczestniczyły w 
Konferencji Warszawskiej, 
podpisali układ o przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzajem
nej między ośmioma państwa
mi europejskimi. Wszystkie 
kraje, które podpisały układ, 
połączone są stosunkami bra
terskiej przyjaźni 1 ścisłej 
współpracy, opartymi na 
wspólnocie celów i Interesów. 
Jednakże uczestnicy Konferen 
cji Warszawskiej jednomyśl
nie uznali, że w nowych wa

runkach, jakie ostatnio po
wstały, należy jeszcze bardziej 
umocnić i rozszerzyć tę współ
pracę w ten sposób, by objęła 
ona również dziedzinę wysił
ków militarnych pokój miłu
jących krajów przez utworze
nie zjednoczonych sił zbroj
nych i zjednoczonego dowódz
twa (burzliwe oklaski, okrzy
ki: „hurra!").

Nowym elementem w sytua 
cji międzynarodowej jest to, 
że nad Europą zawisło znowu 
złowrogie widmo militaryzmu 
niemieckiego.

Wy, mieszkańcy umęczonej 
Warszawy, debrze wiecie, co 
oznacza militaryzm niemiecki. 
Świeże są w pamięci wszyst
kich wspomnienia lat okupa
cji hitlerowskiej. Czyż można 
zapomnieć, że z rąk najeźdź
ców hitlerowskich ginęli syno
wie i córki narodu polskiego, 
radzieckiego i innych naro
dów? Czyż można zat zeć w 
pamięci wspomnienia o tym, 
że wiele miast, a w ich licz
bie Warszawę, obrócono w 
gruzy i zgliszcza?

Minęło zaledwie 10 lat od 
zakończenia II wojny świato
wej, a w Europie zachodniej 
powstaje niebezpieczeństwo no 
wej wojny. Wbrew interesom 
narodów Europy, wbrew woli 
i pragnieniom narodu nięmiec 
kiego, odradza się militaryzm 
niemiecki. W drodze brutalne
go nacisku włączono Niemcy 
zachodnie do bloku północno
atlantyckiego i zachodnio-euro 
pejskiej unii wojskowej. Te 
agresywne ugrupowania i po
wstająca armia zachodnio-nie 
miecka wymierzone są prze
ciwko państwom ludowo-de
mokratycznym. Dlatego też 
jest rzeczą oczywistą, że my, 
którzy przeżyliśmy wszystkie 
okropności niszczycielskiej 
wojny, podejmujemy obecnie 
nowe środki, ażeby umocnić 
obronność naszych krajów, za
pewnić bezpieczeństwo i po
kojową pracę naszych naro
dów. Tym właśnie celom słu
ży układ podpisany dziś w 
Warszawie. (Oklaski).

Na Konferencji Warszaw
skiej p wzięto decyzję utwo
rzenia zjednoczonego dowódz
twa sił zbrojnych, które wy
dzielone zostaną przez wszyst
kie państwa — sygnatariuszy 
układu. Na stanowisko naczel
nego dowódcy zj sdnoczonych 
sił zbrojnych powołany został 
Marszałek Związku Radziec
kiego towarzysz Koniew (burz 
li we oklaski, owacja).

Imię Marszałka Związku Ra 
dziecklego Koniewa, wybitne
go dowódcy, honorowego oby
watela Krakowa, jest dobrze 
znano narodowi polskiemu (o- 
klaski). Podczas minionej woj
ny wojska, którymi dowodził 
Marszalek Koniew, brały u- 
dział w wyzwoleniu Polski 
spod jarzma hitlerowskiego. 
Nie ulega wątpliwości, że pod 
dowództwem Marszalka Ko
niewa zjednoczone siły zbroj
ne państw — sygnatariuszy 

układu, spełnią nasze nadziei? 
i wykonają swoją misję. (E ir : 
liwe oklaski, okrzyki „hu.r. > 

Podpisany dziś układ ni i 
charakter obronny. Niewz- t ■ 
szoną podstawą pokojowej ; - 
lityki krajów obozu demok 
tycznego jest zasada pokc 
wego współistnienia paru 
sformułowana przez wielk. '■ i 
Lenina. Nowe propozycje r 
du radzieckiego w sprawie 
graniczenia zbrojeń, zakr. ■••i 
broni atomowej i usunie ;i 
groźby nowej wojny są v - 
mownym świadectwem n~ • 
szych dążeń do utrwalenia ;»j 
koju.

Chcemy pokoju (oklaski, 
krzyki: po-kój, po-kój, pokc • 
Jednocześnie oświadczamy ' i 
nowczo i zdecydowanie, że p 
dejmiemy wszelkie kroki, a 
by nikt nie mógł naruszyć r 
szych granic ani pokojowe • 
życia naszych narodów (bu 
liwe oklaski).

DRODZY POLSCY 
PRZYJACIELE!

My, ludzie radzieccy, ciesz- • 
my się bardzo widząc, ji. 
piękne rezultaty daje Wam 
twórcza praca. Możliwe, że V." 
którzy tu stale mieszkacie, rl ■ 
dostrzegacie zachodzący.. 
przemian tak wyraźnie. Ge. z 
jednak przyjeżdża się do Wa 
szawy po dłuższej przerw . 
przemiany te rzucają się w c- 
czy. Sławne miasto Warszay . 
staje się z dnia na dzień pięk- 
niejsze.

Ogromne zmiany na leps e 
nastąpiły także w całej Polsc 
Oczywiście jest jeszcze w e -■ 
do zrobienia, również i W; 
macie wiele zadań nie rozwi~ - 
zanych; dlatego też niektóry .1 
wydaje się, być może, iż mol 
na byłoby osiągnąć więcc 
Jęst to słuszne życzenie: erłe - 
wiek stale dąży do lepsze g >. 
jeśli jednak przyoomnieć sool. 
Polskę i Warszawą po wyzwc- 
leniu, to musimy dojść d) 
wniosku: zrobiono wiele, ai 
zrobi się jeszcze więcej! (OKa 
ski).

Rękojmią tego jest wytrwa • 
łeść i pracowitość narodu pol
skiego, jego dążenie do tego 
by swoją ojczyznę uczynić sil
ną i bogatą, rękojmią tego jet 
również istnienie prawdziwie 
ludowej władzy i takiej siły 
kierowniczej, jak Polska Zje 
dnoczona Partia Robotnicze 
która prowadzi kraj drogą Lu ■ 
dowy socjalizmu od zwyc ę- 
rtwa do zwycięstwa (oklask').

W imieniu narodu radzie :- 
kiego życzę Wam, Drodzy 
Przyjaciele, i całemu narodo
wi polskiemu dalszych, jesz
cze większych sukcesów w 
twórczej pracy.

Niech żyje Polska Rzeczpo
spolita Ludowa i jej rząd! (O- 
klaski).

Niech żyje braterska przy
jaźń narodów polskiego i ra
dzieckiego! (Burzliwa owacja. 
Okrzyki: „Niech żyje!“).



Całym sercem popiera narósł polski
postanowienia Konferencji Warszawskiej

Potężna manifestacja 290 tys. mieszkańców stolicy Przemówienie tow. Pang Teh-huaia
(Dokończenie z 3 str.)

Jeszcze długo po zakończeniu przemó
wienia N. Bułganina trwa manifestacja na 
cześć Związku Radzieckiego i stale potęż
niejących sił obozu pokoju i socjalizmu.

Głos zabiera, gorąco 1 serdecznie witany, 
wicepremier Rady Państwowej i minister 
obrony narodowej Chińskiej Republiki Lu
dowej generał Peng Teh-buai.

Zgromadzeni na wiecu mieszkańcy sto
licy uchwalili wśród długotrwałych okla
sków rezolucję, której tekst odczytał prze

wodniczący Prezydium Stołecznej Rady 
Narodąwej — Jerzy Albrecht

Orkiestra gra „Międzynarodówkę". Sło
wa tej bojowej pieśni proletariatu po
dejmuje lud Warszawy.

Raz jeszcze wznosi się potężna manife
stacja. Ludność stolicy żegna nią opusz
czających trybunę członków zagranicznych 
delegacji rządowych, członków kierownic
twa partii i rządu PRL.

DRODZY TOWARZYSZE
I PRZYJACIELE!
Biorąc udział jako obserwa

tor Chińskiej Republiki Ludo
wej w Konferencji Warszaw
skie] państw europejskich w 
sprawie zapewnienia pokoju i 
bezpieczeństwa w Europie — 
cieszę się bardzo, że mam za
szczyt spotkać się dzisiaj z 
przedstawicielami społeczeństwa 
bohaterskiej Warszawy —stoli

Przedstawiciele ludu Warszawy zebra
ni na wiecu w dniu 14 maja wtoją go
rąco i z całego serca uchwały Warszow 
skiej Konferencji państw europejskich w 
sprawie zapewnienia pokoju i bezpie. 
czeństwa w Europie. Przedstawicie 8 
państw podpisali dziś dokumenty, które 
wydatnie wzmacniają pokój i bezpie
czeństwo naszych państw oraz wszyst
kich narodów zagrożonych przez agresyw 
ne s ły imperializmu.

Układ o przyjaźni, współpracy I po
mocy wzajemnej oraz uchwała w spra
wie utworzeni wspólnego dowództwa 
naszych sił zbrojnych wyrażają niezłom
ną wolą ożywiającą wszystkie nasze na
rody, wolą okiełznania agresora, n'e 
dopuszczenie do wojny, utrwalenia i u- 
mocn’enia pokoju.

Uchwały Konferencji Warszawskiej po

twierdzają równoczesne niestrudzone 
dążenie wszystkich państw obozu poko 
ju do stworzenia ogólnoeuropejskiego 
systemu bezpieczeństwa zbiorowego. To 
warzyszą temu konkretne propozycje 
Związku Radzieckiego, zm erzające do 
podjęcia - wespół z innymi państwami 
- skutecznych kroków w celu powszech
nej redukcji zbrojeń oraz zakazu broni 
atomowej, wodorowej i innych rodzajów 
broni masowej zagłady.

Propozycje te korzystają z pełnego po 
parra wszystkich państw obozu pokoju 
i socjalizmu i podchwycono zostały przez 
setki milionów prostych ludzi na całym 
świecie.

Wieść o uchwałach Konferencji rozej
dzie sią z naszej umiłowanej stoi cy do 
wszystkich krojów świata, umacniając 
wsiądzie wolą pokrzyżowania planów a-

gresorów, umacniając nadzieją wśród 
ludzi pragnących pokoju.

Lud Warszawy wyraża wszystkim na
szym dróg m gościom - uczestnikom 
Konferencji Warszawskiej, gorącą wdzią 
czność za ich owocną pracą dla dobra 
pokoju.

Lud Warszawy i cały naród polski u- 
czyni wszystko, by nasz wkład w dzieło 
urzeczywistnień a uchwał Konferencji 
Warszawskiej byt jak największy.

Niech ryje i umacnia sią niezłomna 
solidarność, s ła i zwartość całego obo
zu nokoju i socjalizmu!

N ech żyje bratni sojusz wszystkich 
krajów budujących socjalizm ze Związ
kiem Rodzieckm na czelel

Niechaj rosną i zwyciężają niezliczone 
szeregi obrońców pokoju!

N ech żyje no,fói! 

Dnia 13 maja 1955 r. de
legacje państw uczestniczą 
cych w Konferencji War
szawskiej złożyły wlcńee 
ra Cmeiitarzu-Mauzoleum 
Żołnierzy Radzieckich w 
Warszawie.

cy Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej i w imieniu rządu Chiń
skiej Republiki Ludowei i naro 
du chińskiego przekazać Wam. 
a za Waszym pośrednictwem 
wszystkim mieszkańcom War
szawy j całemu narodowi pol
skiemu, braterskie, gorące po
zdrowienia!

Konferencja Warszawska o- 
siągnęła rezultaty o doniosłym 
znaczeniu historycznym — ocze 
kiwane przez wszystkie pokój 
miłujące kraje i narody. Układ 
o przyjaźni, współpracy i po
mocy wzajemnej między ośmiu 
państwami i utworzenie w o- 
parciu o zasady tego układu 
zjednoczonego dowództwa sił 
zbrojnych jest skrystalizowa
niem zdecydowanej woli iedrw 
ścl europejskich pokój miłują
cych krajów i narodów, woli 
zapewnienia pokoju 1 bezpie
czeństwa w Europie, jest potęż
ną odpowiedzią na wskrzesza
nie milltaryzmu niemieckiego 1 
na przygotowywanie nowej woj 
ny przez amerykańskie koła 
aoresywne i ich zwolenników, 
jak również jest ważnym kro
kiem na drodze utrzymania po 
koju na całym świecie Rząd 
Chińskiej Republiki Ludowej i 
600-milionowy naród chiński 
bez jakichkolwiek zastrzeżeń r j 
oierafą uchwały powzięte na 
obecnej konferencji i ściśle soli 
daryzuią się z Wami. (Burzliwe 
oklaski).

My, tak jak Związek Radzie 
cki i kraje demokracji ludowei 
jesteśmy konsekwentnie wier
ni leninowskiej zasadzie współ
istnienia różnych ustrojów spo 
łecznych. Konsekwentnie wvpo 
wiadamy się za rozwiązaniem 
wszystkich międzynarodowych 
spornych problemów w drodze 
cokołowych rokowań. Idea ta 
znalazła swój wyraz w uchwa
łach Konferencji Warszaw
skiej.

Jesteśmy przekonani, że dą
żenia do utworzenia systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego w 
Europie, które są zawarte w u- 
kładzie ośmiu państw, na pew 
no spotkają się z sympatią j po 
parciem pokój miłujących naro

dów w całej Europie i ca
łym świecie. » <

DRODZY TOWARZYSZE^
I PRZYJACIELE!
Fakt, że konferencja państw 

europejskich odbyła się w War 
szawie, ma szczególne znacze
nie. Pokój jest niezmiernie dro> \ 
gi dla narodu polskiego, któryr 
ucierpiał od plagi militarvzmui 
niemieckiego w dwóch wojnach’ 
światowych. Dzięki niezmordo
wanym wysiłkom narodu pol
skiego w ciągu ostatnich dzie
sięciu lat, Polska stała się a- '■ 
przemysłowionym krajem socja 
listycznym. Odbudowana z ruim 
Warszawa jest jeszcze piękniej! 
sza. Bohaterski, pokój miłujący 
naród polski, który w nieugię
tej walce bronił niepodległości! 
i wolności swojej ojczyzny, już 
nigdy więcej nie dopuści, by 
wróg deptał jego ziemię ojczy
stą i mordował ludność. Polska 
dzisiejsza nie jest już Polską 
sprzed dziesięciu lat. Dorobku 
budownictwa narodu polskiego 
broni dziś nie tylko zespolony 
naród polski, lecz wraz z nim 
— 900 milionów liczące narody 
obozu pokoju 1 demokracji zet 
Związkiem Radzieckim na cze
le oraz wszystkie pokój miłują 
ce narody na całym świecie.

DRODZY TOWARZYSZE
I PRZYJACIELE !

Żaden wróg nie zdoła przesz 
kodzić słusznej sprawie naro
dów zespolonych wielką ideą 
marksizmu-leninizmu. W spra
wie pokoju w Europie i na ca
łym świecie naród chiński jest 
Waszym naibardriej niezawod
nym i najbardziej wiernym przy 
iacielem. W imię sprawy poko 
iu j sprawiedliwości idźmy od
ważnie naprzód ramię przy ra
mieniu!

Niech żvje n‘erozerwalna 
przyjaźń narodu chińskiego z na 
-odem polskimi

Niech żvje potężny niezwy
ciężony obóz pokoju demokra
cji f socjalizmu ze Związkiem 
Radzieckim na czele!

Niech żyle jedność pokój ml 
’ujacveh narodów na całym 
świeciel

Niech żyle pokói światowy!

Konferencja Warszawska zakończona
Bywają chwile, kiedy czło

wiek uczestnicząc w jakimś wy 
arzeniu ma pełną świadomość^ 

:e w jego oczach historia pi- 
ze swe zgłoski, że dokonuje 
ię akt, który może w sposób 

-osadniczy wpłynąć na bieg 
jypadków w iwiecle, na histo- 
ię ludzkości. Do takich chwil 
•ależy niewątpliwie owe 30 ml- 
'.ut, jakie w sobotę 14 maja 
między 10 a 10.30 rano dane nam 
yło spędzić w Sali Kolumnowej 
łady Państwa. W czasie tvm 

nastąpiło uroczyste podpisanie 
okładu o przyjaźni, współpracy 

i pomocy wzajemnej pomiędzy 
uczestnikami Konferencji War
szawskiej,

Zbliża się godzina 10. Na 
niękną salę, wzdłuż której bieg 
ną dwa rzędy śnicżno-biah>’ch 
kolumn marmurowych wchodzą 
członkowie delegacji witani 
orzez gospodarzy konferencji 
Premiera Cyrankiewicza, Mar
szałka Rokossowskiego I mini
stra Skrzeszewskiego. Na sali 
są również obecni członkowie 
Biura Politycznego z towarzy
szem Bierutem, członkowie Pa
dy Państwa z towarzyszem Za 
wndzkim oraz członkowie rzą
du PRL.

Zapalają się reflektory. Wśród 
uroczystej ciszy, której towa
rzyszy błysk lamp fotoreporter 
sklch I terkotanie aparatów fil 
mowych do stołu podchodzi ja 
ko pierwszy Mehmet Shehu, 
Premier Albanii I składa czlerr 
podpisy — pod tekstem rosyj
skim, polskim, czeskim I nie
mieckim układu. Po Premierze 
Mehmet Shehu podpisy składa
ją w alfabetycznej kolejności 
Inni przewodniczący delegacji 
O godzinie 10,05 układ jest pod 
pisany.

Zabiera głos Premier NRD 
Otto Grotewohl, który w paru 
słowach z całym naciskiem 
stwierdza, że głównym zadaniem 
narodu niemieckiego nadal-jest 
walka o utworzenie zjednoczo
nych, pokojowych i demokra
tycznych Niemiec. Premierze 
Groiewohlu generał Peng Teh- 
huai w imieniu GOO-milionowe- 
go narodu chińskiego deklaru
je całkowite poparcie dla ukla 
du warszawskiego. Jako ostat
ni, Premier Cyrankiewicz, pod
kreślając raz jeszcze, że układ 
jest otwarty dla wszystkich 
państw pragnących przyczynić 
się do utrwalenia pokoju, ogła 
sza Konferencję Warszawską 
za zamknięta. Jest godzina 
10.30. Przeżyliśmy historyczne 
pół godziny. Układ warszawski 
stał się faktem.

Naznaczamy sobie spotkanie 
na godzinę 15 na placu Dzier
żyńskiego, by wraz z ludnością 
Warszawy uczestniczyć w mani 
lestacji wyrażającej solidarność 
z uchwałami Konferencji War
szawskiej.

Już na wiele, wiele minut 
przed naznaczoną godziną spot
kania, Plac Dzierżyńskiego wy
pełnia się mieszkańcami War
szawy Przyszło ich 200 tysięcy. 
Przyszli, by w to słoneczne, so 
bolnie majowe popołudnie dać 
wyraz ponarcla ludu stolicy dla 
uchwał Konlerencji Warszaw
skiej, by pozdrowić uczestni
ków tego historycznego wyda
rzenia, 1 słysząc owacje zgoto
wane Premierowi Bulaanlnowl, 
generałowi Peng Tch-hiiaiowi i 
innym delegatom uświadamia
my sobie jak wielką silę 
mają decyzje, ma polityka, za

i którą muiem stoją narody.

Zaiste historyczny tydzień 
przeżyliśmy. Tydzień, stojący 
pod znakiem potężnej ofensywy 
sil pokoju. Otensywy na wszyst 
kich Ironiach. Tydzień, w któ
rym w sposób niesłychanie do
bitny zamanifestowała się siła 
polityki wielkiego mocarstwa 
socjalistycznego. W Londynie 
przedstawiciel ZSRR złożył no
we propozycje rozbrojeniowe, 
które nawet najwięksi wrogo
wie ZSRR zmuszeni byli ocenić 
jako otwierające drogą do po
rozumienia w tej sprawie. W 
Wiedniu nastąpiło podpisanie 
traktatu państwowego z Austrią 

— dużej miary wydarzenie, bę 
dące ukoronowaniem niestru
dzonych wysiłków ZSRR w celu 
doprowadzenia do uregulowa
nia tego niełatwego problemu. 
W Warszawie — podpisanie u- 
kładu, prowadzącego do sk~ t- 
solidowania sił pokoju. Układu, 
który będąc otwarty dla każde 
go państwa bez względu na je 
go ustrój, stanowi niewątpll--’ i 
zalążek ogólnoeuropejskiego sy 
slemu bezpieczeństwa zbiorowe 
go.

KAZIMIERZ GOLDE 
TADEUSZ GUMOWSKI Na zdjęciu: przed gmachem Urzędu Redy Ministrów, 

w którym odbywały się obrady Konferencji War
szawskiej.

Delegacja Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
w craaie obrad konferencji 
państw europejskich w 
sprawie zapewnienia po
koju i bezpieczeństwa w 
Europie.

Rezolucja



Radziecka delegacja rządowa 
wyjedzie do Belgradu

O pokój w Europie i na całym świecie
Podpisanie traktatu państwowego z AustriąMOSKWA. 14 bm. dzienniki 

Centralne opublikowały nastę- 
ynjący komunikat:
' Rząd Związku Socjalistycz- 

Republik Radzieckich i
i u,., .eracv^ne* Ludowej Re 
ipubhki Jugosławii, ożywione o- 
Jtopoinym pragnieniem dalszego 
|J>olepszenia stosunków między 
iobu krajami i utrwalenia poko- 
|*ju, porozumiały się w sprawie 
•potkania ich przedstawicieli 
na najwyższym szczeblu i w 
stym celu wyznaczyły następu

jące delegacje:
Związek Socjalistycznych Re 

■publik Radzieckich: członek Pre 
*ydium Rady Najwyższe) ZSRR 
fl Pierwszy Sekretarz KC KPZR 
•TJ. S. Chruszczów (szef delega
cji), Przewodniczący Rady Mi
nistrów ZSRR N. A. Bułganin, 
pierwszy zastępca przewodniczą 
cego Rady Ministrów ZSRR 
A. /I. Mikojan, przewodniczący

Konferencja Warszawska 
na łamach prasy światowej
Prasa światowa szeroko o- 

mawia przebieg Warszawskiej 
Konferencji państw europej
skich w sprawie zapewnienia 
.pokoju i bezpieczeństwa w 
Europie. Większość dzienni
ków wskazuje na doniosłe zna 
ozenie konferencji dla dalsze
go rozwoju sytuacji międzyna 
rodowej.
V ZWIĄZEK RADZIECKI

W artykule pt. „O umocnie
nie pokoju w Europie i na ca
łym śwlecle" dziennik „Praw
da" pisze m. in.: „W te dni u- 
waga szerokich kół społeczeń
stwa zwrócona jest na War
szawę. Znaczenie Konferencji 
Warszawskiej, która postawiła 
przed sobą, niezwykle ważne 
zadania, jest jasne dla wszyst 
kich". Dziennik wskazuje na 
wielkie znaczenie układu o 
przyjaźni, współpracy i porno 
cy wzajemnej, dla dalszego 
rozwoju braterskiej współpra
cy między krajami obozu so
cjalizmu, umocnienia ich siły 
obronnej oraz dla sprawy po
koju.

Ludzie radzieccy — pisze 
„Prawda" w zakończeniu tego 
artykułu — gorąco pozdrawia 
ją Warszawską Konferencję, 
uważając ją za ważny krok 
na drodze do umocnienia po
koju i bezpieczeństwa w Euro 
pie, jak również na całym 
świecie-

CHIŃSKA’
REPUBLIKA LUDOWA’

Prasa chińska publikuje licz 
ne materiały z Konferencji 
Warszawskiej i szeroko ją o- 
mawia. „Naród chiński — pi
sze w artykule redakcyjnym 
dziennik „Zenminżipao" — w 
pełni popiera wszystkie decy
zje, które podejmie Warszaw 
ska Konferencja. Zwołanie jej 
było niezbędne w celu zagro
dzenia drogi nowej wojnie. 
Obrady konferencji mają ol
brzymie znaczenie dla obrony 
pokoju w Europie i na całym 
święcie, dla .bezpieczeństwa 
kraiów, które w niej uczestni
czą".

„Żenmlnżipao" wskazuje na 
niezwyciężoną siłę obozu po

Spółdzielnia 
produkcyjna ?m.

Konferencji 
Warszawskiej
W dniach obrad historycz 

nej Konferencji Warszaw
skiej w sprawie zapewnie
nia pokoju i bezpieczeń
stwa w Europie IG chło
pów pracujących z groma
dy Bronowo w powiecie 
Świdwin podpisało statut 
spółdzielczy.

Pragnąc daó wyraz swe
mu gorącemu poparciu dla 
znamiennych uchwal podje 
tych w Warszawie, chłopi 
nazwali swoją spółdzielnię 
imieniem Konferencji War 
szawskiej ,

Brandenbura 
korespondent „Głosu" 

komisji spraw zagranicznych 
Rady Narodowości Rady Naj
wyższej ZSRR, członek KC 
KPZR i redaktor naczelny dzień 
nika „Prawda" D. T. Szepiłow, 
pierwszy zastępca ministra 
spraw zagranicznych ZSRR 
A, A. Gromyko i zastępca mi
nistra handlu zagranicznego 
ZSRR P, N. Kumykin:

Federacyjna Ludowa Republi 
ka Jugosławii: prezydent FLRJ 
Józef Broz-Tito, zastępcy prze 
wodniczącego Związkowego 
Wiecze Wykonawczego — 
E. Kardel, A. Rankowicz, S. Wu 
kmanowicz-Tempo, sekretarz sta 
nu do spraw zagranicznych 
K. Popowicz, członek Związko
wego Wiecze Wykonawczego 
M. Todorowicz i zastępca sekre 
tarza stanu do spraw zagranicz 
nych W. Miczunowicz.

Spotkanie odbędzie się w Bel 
gradzie w końcu maja 1955 ro 
ku.

koju i socjalizmu oraz na po
kojowe dążenia tego obozu.

WIETNAMSKA REPUBLIKA 
DEMOKRATYCZNA

„Warszawska Konferencja 
jest zgodna z pragnieniami i 
interesami wszystkich naro
dów, przyczyni się ona do u- 
mocnienia solidarności między 
miłującymi pokój narodami 
europejskimi oraz do umocnię 
nia siły obronnej Związku Ra
dzieckiego 1 krajów demokra
cji ludowej“ — pisze dziennik 
wietnamski „Nhandan"..

Dziennik wskazuje, że umoc 
nienie sił obozu demokracji 
ma olbrzymie znaczenie dla 
sprawy pokoju oraz dla spra
wy niezawisłości 1 wolności na 
rodów całego świata.

INDIE[ i
Prasa Indii dużo uwagi po

święca Konferencji Warszaw
skiej. Burżuazyjny dziennik 
„Swadhinata" stwierdza, że śród 
ki zmierzające do zapewnienia 
wspólnego bezpieczeństwa, ja
kie zostaną podjęte na tej kon
ferencji „będą miały taką silę 
moralną, polityczną i wojskową, 
iż w wypadku gdyby błok za
chodni rozpoczął wojnę, spotka 
łaby go całkowita klęska". 
Dziennik wskazuje na zasadni
czą różnicę między układem, 
który omawiany jest na Konfe
rencji Warszawskiej, a paktem 
północno-atlantyckim i układa
mi paryskimi. Układy paryskie 
—stwierdza dziennik—są konty
nuacją polityki, która spowodo 
wala wybuch pierwszej wojny 
światowej i która dopomooła 
Hitlerowi w rozpętaniu drugiej. 
Układ zawierany przez Związek 
Radziecki i europejskie kraje 
demokracji ludowej służy zabez 
pieczeniu narodów przed agre
sją, służy sprawie pokoju.

I 
y ANGLIA f

W artykułach informacyjnych 
o przebiegu Konferencji War
szawskiej, dzienniki angielskie 
wysuwają na czoło te fragmen 
ty przemówienia Przewodniczą 
cego Rady Ministrów ZSRR, 
Bułganina, które dotyczą spra
wy rozmów między wielkimi 
mocarstwami. Dziennik „Daily 
Herald" zamieszcza artykuł pt. 
„Bułganin mówi: połóżmy kres 
zimnej wojnie". „Daily £xpress" 
informacji o Konferencji War' 
szawskiej dajc tytuł: „Coraz jaś 
niejsze horyzonty — pokój po
stępuje na kilku frontach".

W komentarzach prasa an
gielska zastanawia się głównie 
nad wpływem Konferencji War 
szawskiej na rokowania między 
wielkimi mocarstwami.

STANY ZJEDNOCZONE

Prasa amerykańska publikuje 
liczne wiadomości agencyjne o 
przebiegu Konferencji War
szawskiej. Wiadomości te zawie 
rają również fragmenty prze
mówień wygłoszonych na konie 
rencji. Podobnie jak prasa an
gielska, dzienniki amerykańskie 
wiążą zagadnienia Konferencji 
Warszawskiej z problemem ro
kowań między wielkimi mocar 
stwami.

WIEDEŃ. Dnia 15 bra, o go
dzinie 11.30 czasu środkowo 
europejskiego odbyło się w 
Wiedniu w sali marmurowej 
pałacu Bclvedcre uroczyste 
podpisanie przez przedstawi
cieli ZSRR, USA, Anglii i 
Francji oraz przez przedsta
wiciela Republiki Austriackiej 
austriackiego traktatu pań
stwowego, przewidującego 
przywrócenie praw Austrii ja
ko państwa niezawisłego i de
mokratycznego.

W imieniu Zw!ązku Socjali
stycznych Republik Radziec
kich traktat podpisali: mini
ster spraw zagranicznych 
W. M. Mołotow 1 ambasador 
ZSRR w Austrii L I. Djiczow; 
w imieniu Zjednoczonego Kró
lestwa Wielkiej Brytanii i Pół 
nocnej Irlandii — minister 
spraw zagran:cznych II. Mac- 
miłlan i ambasador Wielkiej 
Brytanii w Austrii D. Wałlln- 
ger; w imieniu Stanów Zjed
noczonych Ameryki Północnej
— sekretarz stanu J. F. Dul- 
les i ambasador Stanów Zjed
noczonych w Austrii N. Thomp 
son; w imieniu Republiki 
Francuskiej — minister spraw 
zagranicznych A. Pinay i char 
ge cPaffaires R. Lalouette; w 
imieniu Republiki Austriackiej
— minister spraw zagranicz
nych L. Figi.

Przy podpływaniu traktatu 
obecni byli wszyscy crłonko- 
wie delegacji czterech mo
carstw oraz Republiki Au
striackiej, którzy brali udział 
w konferencji zwołanej dla 
podpisania traktatu państwo
wego z Austrią. Obecny był 
również kanclerz Republiki 
Austriackiej J. Saab wraz z 
członkami rządu austriackiego.

Przy podpisywaniu traktatu

Oświadczenie 
przewodniczącego 
Komunistycznej 
Partii Austrii

WIEDEŃ. W związku z po
myślnym zakończeniem kon
ferencji ambasadorów i podpi 
saniem austriackiego traktatu 
państwowego, przewodniczący 
Komunistycznej Partii Austrii, 
deputowany do parlamentu Jo 
hann Koplenlg złożył następu 
jące oświadczenie.

„Pomyślne zakończenie kon 
ferencji ambasadorów napa
wa wielką radością każdego 
Austriaka. Od dziś naród au
striacki będzie sam decydował 
o swym losie. Austria będzie 
wolna od obcych wojsk i baz 
wojskowych, wolna od powią
zania z paktami militarnymi.

Zadanie narodu austriackie 
go polegać będzie obecnie na 
tym, aby neutralność, za któ
rą wypowiedział się, była za
pewniona. Austria będzie w 
stanie rozwijać swą gospodar
kę, podnosić stopę życiową 
mas pracujących i uwzględnić 
ich słuszne żądania. Naród au 
striackl zawdzięcza to Związ
kowi Radzieckiemu, który mi
mo wszelkich trudności i prze 
szkód umożliwił podpisanie 
traktatu państwowego, jak 
również pomyślnie obronił in
teresy Austrii na konferencji 
ambasadorów.

Od chwili odrodzenia nasze-. 
go państwa w 1945 roku par
tia komunistyczna walczyła z 
całych sił o politykę pokoju i 
wzajemnego zrozumienia, za 
co była szykanowana i prze
śladowana. Jesteśmy dumni z 
tego, że droga ta przyniosła 
Austrii od dawna oczekiwaną 
niezależność, jedność i wol
ność.

Jesteśmy praekonanl, te słu 
ty to sprawie pokoju nie tylko 
w Austrii, lecz także w Euro
pie i na całym świecie'*.

wygłosiłi przemówienia W. M. 
Mołotow, H. Macmillan, 3. F. 
Dulles, A. Pinay i L. Figi.

Po zakończeniu procedury 
podpisywania traktatu mini
ster spraw zagranicznych 
ZSRR W. M. Molotow, mini
ster spraw zagranicznych An
glii II. Macmillan, sekretarz 
stanu USA J. F. Dulles, mini
ster spraw zagranicznych 
Francji A. Pinay, kanclerz Au

Konferencja ministrów spraw zagranicznych 
z udziałem przedstawiciela Austrii

WIEDEŃ. Dnia 14 maja odbyła 
się w Wiedniu konferencja mini
strów spraw zagranicznych czte
rech mocarstw, którzy zebra
li się w celu rozpatrzenia i 
podpisania austriackiego trak
tatu państwowego. W konfe
rencji wziął również udział 
przedstawiciel Austrii.

Związek Radziecki był repre 
zentowany na konferencji 
przez ministra spraw zagra
nicznych W. M. Molotowa, Sta 
ny Zjednoczone — przez sekre 
tarza stanu Dullesa, Anglia
— ministra spraw zagranicz
nych Macmillana, Francja — 
ministra spraw zagranicznych
— Pinay‘a, Austria — minist
ra spraw zagranicznych Fi
gla.

Przewodniczył W. M. Moło
tow. Zaproponował on, aby 
rozpocząć obrady od rozpa
trzenia ewentualnych uwag 
do tekstu traktatu. Dulles, 
jak również Pinay i Mac- 
millan oświadczyli, że propo
nują przyjęcie tekstu trakta
tu, przygotowanego na konfe 
rencji ambasadorów czterech 
mocarstw. Jednakże Figi o- 
świadczył, że rząd austriacki 
nrosi o skreślenie z tekstu 
traktatu trzęciego akapitu 
wstępu, dotyczącego udziału 
Austrii w minionej wojnie.

W. M. Mołotow stwierdził, 
że delegacja radziecka nie 
sprzeciwia się propozycji dele 
Racji austriackiej, jcż.eli zgo
dzą się na to również pozo
stałe delegacje.

Dulles, Pinay i Macmillan 
oświadczyli, że nie sprzeciwia 
ją się propozycji Figla.

Ponieważ nie zgłoszono in
nych uwag do tekstu traktatu, 
przewodniczący W. M. Moło
tow odczytał pięć pierwszych 
punktów memorandum podpi 
sanego w Moskwie przez dele
gację rządową Związku Ra
dzieckiego i delegację rządową 
Austrii. Treść tego memoran 
dum dotyczącego neutralności 
Austrii, została podana do 
wiadomości rządowi USA, An
glii i Francji. Punkty odczy
tane przez W. M. Mołotowa 
mają następujące brzmienie:

1. W duchu deklaracji złożo 
nej przez Austrię na Konfe
rencji Berlińskiej w 1954 ro
ku, a dotyczącej nieprzyłącza- 
nia się do sojuszów wojsko
wych i niezezwalania na za
kładanie baz wojskowych na 
swoim terytorium, austriacki 
rząd federalny ogłosi deklara 
cję w formie nakładającej na 
Austrię zobowiązanie między
narodowe. że Austria prze
strzegać będzie stale takiej 
neutralności, jakiej przestrze
ga Szwajcaria.

2. Austriacki rząd federal
ny, zgodnie z postanowienia
mi konstytucji federalnej, 
przedstawi tę deklarację w 
parlamencie austriackim w ce 
lu powzięcia decyzji w tej 
sprawie bezpośrednio po ra
tyfikowaniu austriackiego trak 
tatu państwowego.

3. Rząd federalny podejmie 
wszelkie odpowiednie kroki, 
aby deklaracja zatwierdzona 
przez parlament austriacki u- 
zyskała międzynarodowe u- 
znante.

4. Austriacki rząd federalny 
powita z zadowoleniem zagwa 
rantowanie przez cztery wiel
kie mocarstwa integralności i 
nienaruszalności austriackiego 
terytorium państwowego.

5. Austriacki rząd federalny 
zwróci się do rządów Fran
cji, W. Brytanii i Stanów Zje 
dnoczonych, by wzięły udz.ia? 
w takiej deklaracji o gwaran
cjach ze strony czterech wiel
kich mocarstw. •

W. M. Mołotow wyraził prze 
konanie, że przedstawiciele 
USA, Francji i Anglii zaapro
bują propozycję sformułowa 
ne przez rząd _ austriacki w

strii J. Raab, wicekanclerz 
Austrii A. Schacrf oraz mini
ster spraw zagranicznych Au
strii L. Figi powitali z balko
nu pałacu Belvedere mieszkań 
ców Wiednia, którzy zebrali 
się tłnmife w otaczającym pa 
łac parku i na pobliskich uli 
cach.

Pojawienie się na balkonie 
przedstawicieli mocarstw, któ 
te podpisały traktat, przyjęte 

przytoczonych pięciu punk
tach memorandum radziecko- 
austr Lackiego.

W odpowiedzi na to Dulles 
oświadczył, że rządowi USA 
znana jest treść memorandum 
i że Stany Zjednoczone nie 
mają nic przeciwko temu, aby 
Austria poszła drogą wskaza
ną w memorandum.

Pinay i Macmillan stwier
dzili, że zasadniczo nie sprze 
ciwiają się zamiarowi Austrii 
wystąpienia z deklaracją 
wspomnianą w memorandum, 
chcieliby jednak zapoznać się 
ze sformułowaniem zapowie
dzianej deklaracji Austrii.

Przewodniczący W. M. Mo
łotow podkreślił, że ministro
wie spraw zagranicznych 
USA, Francji i Anglii zgodzi,- 
li się na to, by Austria o- 
głosiła deklarację neutralno
ści na wzór Szwajcarii. Mów
ca wskazał, że byłoby również 
pożądane, by cztery mocar
stwa złożyły deklarację w po
wyższej sprawie. Odczytał on 
następujący radziecki projekt 
tego rodzaju deklaracji;

DEKLARACJA RZĄDÓW 
ZWIĄZKU 

SOCJALISTYCZNYCH 
REPUBLIK RADZIECKICH, 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH, 

ANGLII I FRANCJI

„Rządy Związku Socjalisty
cznych Republik Radzieckich, 
Stanów Zjednoczonych, Zje
dnoczonego Królestwa Wiel
kiej Brytanii i Północnej Ir
landii oraz Republiki Francu
skiej oświadczają niniejszym, 
że Związek Radziecki, Stany 
Zjednoczone, Wielka Brytania 
i Francja będą uznawać i re 
spektować stałą neutralność 
Austrii na wzór tej, jakiej 
przestrzega Szwajcaria w sto
sunkach z innymi państwa
mi".

Dulles stwierdził, że uważa 
za rzecz pożyteczną, iż dolega 
cja radziecka przedstawiła 
projekt deklaracji czterech mo 
carstw. Dulles zastrzegł się 
jednak, że określi swoje sta

wać po tym spotkaniu następu 
jący komunikat:

W toku rozmowy ministrów 
spraw zagranicznych ZSRR, 
USA, Anglii i Francji osiągnię 
to ogólne porozumienie co do 
celów i metod konferencji sze
fów rządów ZSRR, USA, Anglii 
i Francji. Szczegóły tej sprawy 
są nadal rozważane.

> maj* 1955 r., z okazji M-tej rocznicy wyzwoleni* Niemiec ort 
faszyzmu hitlerowskiego, odbyła się w Berlinie na placu Marksa 
— Engelsa potężna manifestacja ludności.

Na zdjęciu: mauMostaoci niosą transparent z napisem: „proc* 
C układami paryskimi, zssrsżala Mt naszym rodzinom-.

zostało przez m’eszkańeów 
Wiednia entuzjastyczną owa
cją. Owacja ta wzmogła się je 
szcze, gdy W. M. Molotow wy
szedł ponownie na balkon pa
łacu. Długo rozbrzmiewały o- 
krzyki na cześć Związku Ra
dzieckiego i trzech mocarstw 
zachodnich — państw, które 
przywróciły niezawisłość Au
strii.

nowisko dopiero wtedy, gdy 
znany będzie punkt widzenia 
parlamentu austriackiego. Do
dał on równocześnie, że w za
sadzie nie oponuje przeciwko 
projektowi deklaracji, przed
stawionemu przez delegację 
Związku Radzieckiego.

W tymże duchu wypowie
dzieli się Pinay i Macmillan.

Następnie przemawiał Figi. 
Oświadczył on, że rząd atistria 
cki przedstawi parlamentowi 
austriackiemu deklarację w 
sprawie neutralności zgodnie 
z porozumieniem moskiew
skim. Wyraził on również go 
iowość przekazania projektu 
takiej deklaracji uczestnikom 
obecnej konferencji.

Na pytanie W. M Mołoto
wa czy delegacja rządu au
striackiego pragnie zająć sta
nowisko wobec projektu de
klaracji czterech mocarstw. 
Figi odpowiedział, że rząd 
austriacki zgadza się całkowi
cie z projektem Związku Ra
dzieckiego.

Postanowiono, te delegacja 
rządu austriackiego przedsta
wi uczestnikom konferencji 
wstępny projekt deklaracji 
rządu austriackiego w spra
wie neutralności.

Następnie uczestnicy konfe
rencji przeszli do omawiania 
problemów dotyczących pioce 
dury podpisania austriackie
go traktatu państwowego.

Przyjęto propozycję szefa de 
legacji austriackiej Figla aby 
podpisanie traktatu odbyło 
się 15 maja o godzinie 11.30 
w pałacu Belvedere.

Dulles zgłosił wniosek, aby 
oświadczenie każdego ministra 
spraw zagranicznych przy pod 
pisywaniu układu nie trwa’o 
dłużej niż 2 minuty W M. 
Mołotow powiedział, że dele
gacja radziecka powita z za
dowoleniem zarowno oświad
czenia dwuminutowe, jak i t», 
które trwać będą dłużej lub 
krócej.

Pinay i MacmiUan wyrazili 
swą zgodę na propozycje 
Dullesa i Mołotowa.

Na tym posiedzenie zamknię 
to.

Spotkanie ministrów spraw zagranicznych 
ZSRR, Stanów Zjednoczonych, 

Anglii i Francji
WIEDEŃ. W dniu 14 maja 

wieczorem odbyło się w Wied
niu spotkanie między ministrem 
spraw zagranicznych ZSRR 
W. M. Mołotowem. sekre.^rzem 
stanu USA J. Dullesem, minist
rem spraw zagranicznych Wie! 
kiej Brytanii H. Macmillanem 
i ministrem spraw zagranicz
nych Francji A. Pinayem. Mini
strowie postanowili p-ubliko-



Wspólnymi silami zbudowali w swojej wsi świetlicę
tak ;nie było. Niei było rów
nież życia kidturalno-oświr/to- 
wego. Dziś w Wilka wicach, jest 
już świetlica. Budowa jej 
trwatła miesiąc, historia jej 
jest bardzo ciekawa i winna

mlte lekarstwo w poskicl Woj
ciecha. Poczciwy staruszek mu- 
siał bez przerwy grać skoczne 
melodie i, chociaż omdlewały 
mi| z wysiłku ręce, trzymał się 
dzielnie. Pionierzy, czy to kleru 
jąc się współczuciem, czy też 
rozśmieszeni jego, grą, powstrzy 
mywali się przy nim z -wyraża
niem swoich pretensji.

Po pewnym czasie harmonl- 
sta zaczął zaniedbywać swe O- 
bowiązki. Opuszczał kierowni
ka, któremu miał przecież - zaw
sze towarzyszyć w jego i cięż
kiej pracy. Któregoś dnia nie 
mając przy sobie Wojciecha, 
kierownik zmuszony był nawet 
schować się za piec pczied plo 
nierami.

Wreszcie harmonistat znikł na 
dobre. Nie było go dwta dni. 
Kierownik zamknął się przed 
pionierami w kancelarii‘1 wys
łał ludzi, żeby przeszukali oko 
iicę. Drugiego dnia pad wie
czór przyszedł zdyszanyioboro- 
wy 1 powiedział:

— Wojciech jut nie przyj
dzie, przystał całkiem do pionie 
rów. Siedzi u -nich i uczy się 
grać na takim ; instrumencie — 
„kordeonie", czy jak się to tam: 
zwie.

— A co zrobił z harmonią!
— Wyrzucił razem z pedałem: 

na strych.
Kierownik w przystępie roz

paczy złajral się za głowę.
— Jak ja sobie teraz pora-' 

dzę z pionierami — zawołał. — 
No, no — dodał po chwili — a. 
tego Wojciecha to sobie zapa-' 
mięłam. Zawalił taką poważną 
robotę propagandową. J

FRED ,,”V

melodie taneczne. 12.5« Audy
cja dla wsi. 15.30 Audycja dla 
dzieci. 16.00 Transmisja II częś 
cl meczu piłkarskiego Ruda 
Hvezda (Brno) — CWKS (War
szawa) 1 z zakończenia VIII Ko 
larsklego Wyścigu Pokoju. 
17.45 Koncert. 18.20 Zagadka 
literacka. 18.50 Odpowiadamy 
słuchaczom w sprawach mię
dzynarodowych. 19.00 Koncert. 
19.40 Koncert. 20.35 Koncert. 
21.50 „Liryki jerozolimskie". 
22.00 Kronika sportowa. 22.10 
MUZ.

zainteresować przede wszyst
kim te wsie, które świetlic je
szcze nie posiadają.

O kłopotach i trudnościach 
chłopów pragnących wybudi- 
wać własną świetlicę wiedzia
ła była gminna rada narodowa 
we Wrześnicy, PRN w Sław
nie i PZ ZSCh. Wiedzieli 
wszyscy, ale nikt nie usiłował 
bliżej zainteresować się oddol
ną inicjatywą chłopów, zmie
rzających do podniesienia po
ziomu kulturalnego wsi i po
móc im w realizacji podjętych 
zamierzeń.

Znaleźli się więc tacy, któ
rzy umieli wykorzystać tę ini
cjatywę dla osobistych korzy
ści. Przewodniczący prezydium 
byłej gminnej rady narodowej 
Józef Kopryk i prezes koła 
ZSCh Stanisław Dynarek w 
imieniu chłopów, za ich pleca
mi, organizowali imprezy 1 na 
woływali chłopów do ofiaro
wywania okien, szyb itp. Chło 
pi wierząc im dawali wszyst
ko, czego żądali dwaj kombi
natorzy, jednak wszystko tó 
gdzieś się podziewało. A tym
czasem budynek szkolny prze
znaczony na świetlicę coraz 
bardziej niszczał, codziennie 
czegoś w nim brakowało, a 
świetlicy jak nie było, tak nie 
było.

Dopiero po pięciu latach na
stąpił przełom. Wybrany w 
dniu 19 lutego br. nowy zarząd 
koła ZSCh na czele z preze
sem ob. Ignacym Lewandow
skim uradził, że na cel budo
wy świetlicy wieś wy wozić bę 
dzie lód do mleczarni, a uzy
skane sumy przeznaczy na 
materiały budowlane na świe
tlicę. Takim to sposobem 
zebrano 7 800 złotych, za 
które zakupiono deski, ce
ment, wapno, papę, szkło, far
by, gwoździe, materiał na de
koracje itp. Przy budowie 
świetlicy pracowali prawie 
wszyscy. ’

Świetlica była Jeszcze w bu
dowie, a 19 marca 20 -osobowy 
zespół artystyczny zajął na po 
wiatowych eliminacjach w 
Sławnie trzecie miejsce za wy
stawienie sztuki pŁ „Walcar 
Susłow". Ten sukces najwy
mowniej świadczy o zapale 
wilkowickiej młodzieży, która 
w prywatnych domach prze
prowadzała próby, ucząc się 
tańczyć ludowe tańce i śpie
wać pieśni,

Rozmawiając ostatnio ' ze 
świetliczanką, a zarazem prze 
wodniczącą koła gospodyń 1 se 
kretarzem koła ZSCh ob. Ce
cylią Kośnikowską, pamiętam

jej słowa wypowiedziane na 
zakończenie naszej rozmowy: 
„Dawniej, gdy nie było świe
tlicy — było głucho i umrzeć 
by nie było żal — ale dziś ża
łowałabym właśnie tego nowe 
go życia". Przodujący chłop 
ob. Jan Chrobak powiedział: 
„Mając własną świetlicę — 
mamy własne okno, szeroko o- 
twarte na świat".

Faktycznie wybudowana 
własnymi rękami świetlica w 
Wilkowicach jest tym oknem, 
gdyż młodzież 1 starsi mile 
spędzają wolny po pracy czas 
przy aparacie radiowym, przy 
dźwiękach pięknych melodii 
ludowych, na czytaniu książek 
i gazet. Zarząd świetlicowy 
zgłosił ankietę- na konkurs „o 
tytuł najpiękniejszej świetli
cy". 20-osobowy zespół chó- 
ralno-taneczny przygotowuje 
bogaty program.

13-osobowy zespół czytelni
czy, systematycznie dwa razy 
w tygodniu prowadzi dyskusje 
nad czytanymi książkami i 
przygotowuje się do podsumo
wania wyników V etapu kon
kursu czytelników wiejskich.

B. Kazański 
korespondent „Głosu"

Wielka przygoda czeka

Lotnikami, sygnalistami, radiotelegrafistami 
zostaną chłopcy i dziewczęta 

po ukończeniu kursów LPZ
Wielu chłopców i dziewcząt 

marzy o tym, aby mieć w ży
ciu jakąś przygodę. Chcą zo
stać lotnikami, marynarzami. 
Latać, pływać — to ich ma
rzenie.

Wyrazicielem tych młodzień 
czych pragnień i dążeń do 
przygód jest Staszek Kempiń
ski, który uczęszcza na kursy 
lotnicze organizowane przez 
LPZ. „Chcialbytn — mówi — 
ukończyć oficerską szkołę lot
niczą. Tam pogłębić swoje 
wiadomości nabyte na kur
sach 1 w przyszłości prowadzić 
odrzutowce".

RÓŻNE SPECJALNOŚCI
Nie tylko w dziedzinie lot

nictwa LPZ prowadzi i orga
nizuje kursy. Młodzi entuzja
ści sportu powietrznego 
mogą na kursach LPŻ- 
owskich zdobyć kwalifikacje 
skoczka spadochronowego, pi
lota szybowcowego lub samo
lotowego, a po trzymiesięcz
nym kursie zdobędą kwalifi
kacje samodzielnego mechani 
ka. Podobnie jest w sekcji 
wodniaków. Żeglarstwo, kaja 
karstwo, sygnalizacja — oto 
co wchodzi w zakres kursów 
wodnych.

Czy dorobienie klucza 
musi być problemem?

Co zrobić gdy się popauje ra
mek lub zgubi klucz?

Każdy z naszych czytelników od 
powie: zawołać ślusarza. Dobrze. 
Ale gdzie go szukać? — Problem 
ten nie Jest łatwy do rozwiązania, 
nawet jeśli się mieszka w śród
mieściu.

W Koszalinie istnieje tylko Je. 
den punkt ślusarski — usługowy 
Spółdzielni Wagarskie], w którym 
można dorobić klucz, naprawić za 
mek ftp. Mieści się on przy ul. 
Młyńskiej róg Kościuszki.

— Roboty mamy pełne ręce — 
mówi kierownik punktu. Dla upro 
szczenią sobie pracy przyjmujemy 
zamówienia jako b. pilne I takie, 
które mogq poczekać np. tydzień. 
Jednak nie wszyscy doceniają 
nasz czas. Zdarza się, że jakaś 
spółdzielnia zleci nam pracę ja
ko b. pilną, o potem czekamy na 
jej odbiór od tygodnia do dwóch 
tygodni

>- A Jakie nadzieje możemy 
mleć w dorobieniu klucza, lub na 
prawy zamka? — pytamy.

— Najpierw wykonujemy proce 
zlecone nam przez zakłady i spół 
dzielnie pracy, a dop ero potem 
zgłoszenia każdego obywatela I 
to w kolejności — odpowiada kie
rownik — jeżeli Jakieś prace sq 
bardzo pilne, wymagające natych

mlostowej interwencji ślusarza, 
wysyłamy go na miejsce zgłoszo
ne. Punkt posiada od 2 do 8 ślu
sarzy na tzw. „wypady". Ale to 
nie rozwiązuje sprawy, bo jedyny 
punkt usługowy ślusarski napra
wy kluczy przyjmuje również zamó 
wienia z odległych miejscowości, 
położonych za Koszalinem. Mie
sięcznie warsztat ten przyjmuje o- 
koło 250 zgłoszeń od osób prywat 
nych.

A więc smutny nasz los, gdy 
zgubimy klucz, lub gdy się nam 
popsuje zamek. Trzeba będzie cze 
koć co najmniej tydzień w kolejce 
na naprawę i to jest jeszcze nie 
wiadome, bo może dłużej...

Chyba, że zarząd Koszalińskich 
Zakładów Przemysłu Terenowego 
- Cech Rzemiosł Różnych i Wy
dział Przemysłu Prez. MRN póidą 
nareszc e „po rozum do głowy" i 
stwierdzą, że jest popyt na napra 
wy ślusarskie.

Przyda się w mieście Jeszcze 
kilka punktów ślusarsko-uslugo- 
wych. Ponadto powinno powstać 
pogotowie ślusarsk e. Jeszcze je
dno. Nie wolno zapominać o od
ległych przedmleśę'ach Koszalina 
iak Rokossowo 1 Osiedle Karola 
Marksa. gdz:o mieszkańcy z ra
dością powitaliby tego rodzaju 
punkty. ert R-a

Pierwszeństwo do szkół lot
niczych i morskich mają prze 
de wszystkim ci, którzy prag 
ną poświęcić się pięknemu za
wodowi lotnika czy maryna
rza. Muszą oni poprzez róż
ne specjalności na kursach 
LPŻ dotrzeć do szkół oficer
skich. Sport pomaga w wybo
rze zawodu — mówi Czesiek 
Łapicki, który uprawia sport 
powietrzny i będzie zawodo
wym lotnikiem.

Prócz tego LPŻ prowadzi 
również zapisy na kursy łącz
ności, motoryzacji, kursy pły
wackie i lądowe. Szkolenie 
teoretyczne we wszystkich spe 
cjalnościach rozpocznie się we 
wrześniu w roku szkolnym 
55/56. Około 1 kwietnia koń
czą się zajęcia teoretyczne i 
zaczynają się praktyczne.

WERBUNEK TRWA
•

Już od 1 kwietnia do Zarzą
du Wojewódzkiego LPŻ w Ko 
szalinie napływają zgłoszenia 
na wszelkiego rodzaju kursy. 
Chłopcy i dziewczęta ze wsi i 
miasteczek naszego wojewódz 
twa mogą składać podania i 
zgłoszenia do zarządów gmin
nych i powiatowych LPŻ.

Warunki przyjęcia na szko
lenie są następujące:

Wiek od 15—20 lat, wy
kształcenie co najmniej 7 klas 
szkoły podstawowej, pomyśl
ne zdanie egzaminu wstępne
go z wiadomości o Polsce 
współczesnej.

Pilotem szybowcowym mogą 
zostać kandydaci w wieku od 
15—19 lat, którzy ukończyli 
7 klas szkoły podstawowej i 
są skoczkami spadochronowy
mi III klasy. Tu obowiązu
je też egzamin z matematyki, 
fizyki i geografii.

Na kursy żeglarskie I sy
gnalizacji powinni zgłaszać się 
ci, którzy pragną się poświę
cić służbie na morzu. Na kur
sie sygnalizacji morskiej zdo
będą zawód, a po ukończeniu 
go mogą pójść do szkoły mor
skiej i łam pogłębiać swoje 
wiadomości. Warunkiem przy 
jęcia jest ukończenie 7 klas 
szkoły podstawowej.

We wszystkich tych wypad
kach musi być przeprowadzo
ne badanie lekarskie, które
go wynik decyduje o przyję
ciu. Młodzież na kursach ma 
zapewnioną bezpłatną naukę 
i opiekę lekarską, a mechani 
cy poza tym częściowe umun
durowanie.

A więc zgłaszajcie się na 
kursy LPŻ-owskie. Werbu
nek trwa.

i . ,

Kina
KOSZALIN — „Nowa nuta" 

— „Godziny nadziel".
Kinoteatr WDK — „Skarby 

sułtana". Seans godz. 18.
ROKOSSOWO — nieczynne.
SŁUPSK — „Polonia" — 

„Okrutne morze".
SŁUPSK— „1 Maj" — „Dwa 

hektary ziemi".
BIAŁOGARD — „Tajemnlea 

krwi".
SZCZECINEK — „Młodzień

czo lata".
WAŁCZ — „Rezerwowy 

gracz".
USTKA — „Bieliński".
St.AWNO — „Wzburzyło się 

lorze" I seria.
DARŁOWO — „Alarm w eyr 

ku".
KOŁOBRZEG — „Zdobycie 

góry".
BYTÓW — nieczynne.
MIASTKO — nieczynne. 
CZŁUCHÓW — nieczynne. 
ZŁOTOW — nieczynne. 
JASTROWIE — nieczynne. 
ŚWIDWIN — nieczynne. 
DRAWSKO — nieczynne. 
ZŁOCIENIEC — nieczynne. 
CZAPLINEK — nieczynne.

PROGRAM I
17 maj 1955 r. (wtorek)

Program dnia: 6.55, 15.25.
Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.00, 

7.40, 12 04, 16.00, 20.00, 23.00.
5.10 Poranne rozmaitości rol

nicze. 5.30 Swojskie melodie. 
6.15 Soliści w repertuarze roz
rywkowym. 6.33 Kalendarz ra
diowy. 6.40 Koncert. 7.15 Weso 
łe melodie 1 piosenki. 7.50 
„Błękitna sztafeta". 8.05 Kon
cert. 8 45 Utwory skrzypcowe. 
9.00 „Chłopiec z salsklch ste
pów" — aud. dla klas VIII. 
9.40 „Kosmatek odwiedza pi
sklęta" — słuch. 10.no Fragmen 
ty z oper. 11.00 „Dzieciństwo 
Moniuszki". 11.30 Muz. 1 aktu
alności. 12.10 Przegląd prasy 
stołecznej. 12.15 Pleśni kompo
zytorów polskich. 12.30 Polskie

OGŁOSZENIA

UNIEWAŻNIENIE*
Dyrekcja OPD i EM unieważnia skradzioną pieczątkę 

w kiosku mlecznym w Kołobrzegu o treści:
Okręgowe Przedsiębiorstwo Detalu i Barów Mlecznych 

w Słupsku — Przedsiębiorstwo Państwowe — Kiosk Mlecz
ny w Kołobrzegu. (K-199-0)

CENTRALA ODZIEŻOWA — BIURO WOJEWÓDZKIE 
W SŁUPSKU

poleca
DOWOLNE ILOŚCI BIELIZNY POŚCIELOWEJ, JAK:

PRZEŚCIERADŁA
KOPERTY NA KOŁDRY

POSZEWKI NA PODUSZKI 
POSZWY NA PIERZYNY 

oraz FARTUCHY OCHRONNE — BIAŁE

Towary te można nabywać w Centrali Odzieżowej
w Słupsku, Koszalinie i Szczecinka (K-203-0)

Przez przeszło pięć lat mó
wiono w Wilkowicach na róż
nych zebraniach o konieczno
ści zorganizowania świetlicy 
— a świetlicy jak nie było,

Nasz felieton

„Czynnik propagandowy”
Na stację powoli wtoczył się> 

pociąg. Kierownik PGR, widząc 
w oknach młode, roześmiane 
twarze, dal znak staremu harmo 
niście.

— Wojciechu, grajclel — za
wołał. — Ale tak, żeby ziemia 
drżała.

Staruszek przymocował do. 
harmonii pedał, rozciągnął Ins-' 
trument i poruszając śmiesznie 
wąsaml, zaczął wyduszać z nie 
go piskliwe dźwięki.

Kierownik tymczasem witał 
pionierów Chlebem i solę. Chłop 
cy i dziewczęta z początku byli 
nieco onieśmieleni, ale gdy 
wjeżdżali w bramę PGR, wtóro 
wali jut harmoniście wesołym 
śpiewem.

Ponieważ było późno, pio
nierzy po kolacji poszli snąć. 
Natomiast kierownik wezwał do 
siebie harmonistę i odbył z nim 
tajemniczą naradę, po której 
staruszek przez całą noc czyś
cił 1 szykował harmonię.

Nazajutrz przyszli pionierzy 
ze skargą, że mieszkania nie 
nadaja się do użytku.

— Co się będziecie martwić! 
—- wykrzyknął kierownik l mru 
gnął na harmonistę.

Wojciech puścił w ruch In
strument i zaczął swoim zwy
czajem poruszać wąsaml. Pio
nierzy roześmlell się, machnęli 
rękami 1 odeszli. Za chwilę po 
wrócili jednak, zapytując, dla
czego jedzenie jest przypalone. 
Kierownik zaraz wysłał do sto
łówki starego, którego gra tak 
urzekła pionierów, że zjedli ó- 
biad, śmiejąc się i dowcipku
ją.

Na wszystkie skarg! I zażale 
nia kierownik miał teraz znako

Oło- Koszaliński" Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partit Robotniczej. Redaguje Kolegium. Wydawca: RSW „Prasa" — Redakcja! Koszalin, ut Alfreda Lampe 30 Telefony; 
„mrala 567 960; Redaktor Naczelny — 714 1 wewn. 35; Sekretarz Redakcji — 114 1 wewn. S97. Dział Ekonomlezno-partyjny 495 I wewn. as, M. Dział Rolny — 610 I wewn. 390, 396. Dział Miejski — 
vewn 38 Dział Korespondentów, Ltstów Interwencji — 230 1 wewn 391, 392; Telefon nocny — 167 1 wewn 37. Naczelny kedaktor przyjmuje w godz 11 — 13: Sekretarz Redakcji w godz 12 — M 
Administracja: Koszalin, ul. Alfreda Lampe 20 II piętro — Ogłoszenia — Biuro Ogłoszeń RSW „Prasa" Koszalin. UL Alfreda Lampe 20, teł. 827. <56. Biuro czynne od 8-ej do 16-tej, w soboty do 14-tej. 
Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada Kolportaż 1 prenumetata — PPK „Ruch" ul. Armii Czerwonej 33, tel. 290. Prenumerata zakładowa miesięcznie 1.50 zł Wpłaty na prenumeratę pocztową 
w sry*. » «• przyjmują urzędy pocztowe 1 listonosze. Prenumeratę zakładową 1 pocztową można uiszczać kwartalnie, półrocznie lub rocznie. —Tłoczono: Koszalińskie Zakłady Graficzne w Koszalinie 
w przedsiębiorstwo państwowe, Koszalin, ul, Alfreda TAtnpe IW*. C-l-56. Nr zamówienia 115.

MURARZY. CIEŚLI, BETONIARZY, PARKIECIARZY, 
LASTRIKARZY oraz ROBOTNIKÓW niewykwalifikowa
nych zatrudni od zaraz Zjednoczenie Budownictwa Miej
skiego, Odcinek Budowlany Nr 5 w Koszalinie. Płaca akor
dowa według stawek obowiązujących w budownictwie. 
Kwatery robotnicze oraz stołówka "zapewnione. (K-187-0)

PRACOWNICY POSZUKIWANI



Na mecie X etapu
’ WYNIKI INDYWIDUALNE

X ETAPU

1. Ves»|y (CSR) 4.27.34
2. Schur TNRD) 4.28.04
3. Van Looyeren (Belgia) 4.28.34

Kllah (CSR). 5. Kocew (Bul- 
gano) 6. Meister (NRD), 7. Fa- 
nuel .(Francja), 8. Amell (Szwe
cja), *9. Meneghinl (Francja), 10. 
Skołt (Szwecja) - wszyscy w cza- 
»*• 4.23.34
'11. Kubr (CSR) 4.28.39

12. Gouget (Francja) 4.29.08
13. Dumitrescu (Rum.) 4.29.44
14. Królak (Polska) 4.29.47
15. Nyman (Finlandia), 16. Brit- 

tain (Anglia), 17. Verhelst (Bel- 
fl'°). 18. Pedersen (Dania), 19. 
Oesterąaard (Dania), 20. Wierszy 
nln (ZSRR).

WYNIKI DRUŻYNOWE X ETAPU

■1. CSR 13.25.47
2. Francja 13.26.16
3. NRD 13.31.47
4, Dania 13.35.08
5. ZSRR 13.35.08
6. Bułgaria 13.38.08
7. Szwecja 13.38.1Ó-
8. Polska 13.46.29
9. Belgia 13.48.26

10. Anglia 13.48.55
11. Rumunia 13.52.01
12. Finlandia 13.55.40
13. Pol. Francuska 14.05.50
14. Austria 14.23.42
15. Albanie 15.19.30
16. Egipt 15.52.51
Drużyna Norwegii 

kompletowana.
została zda-

KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA 

PO X ETAPACH

1. Schur (NRD) 45.13.21
2. Vesely (CSR) 45.14.42
3. Brittaln (Anglia) 45.19.22
4. Amell (Szwecja) 45.23.16
5. Wlerszynin (ZSRR) 45.23.52
6. Królak (Polska) 45.24.10
7. Verhelst (Belg a) 45.25.48
8. Zabel (NRD) 45.29.37
9. Van Looveren (Belgia)

45.32.28
10. Pedersen (Dania) 45.34.25
19. Chwlendacz (Polska)

46.02.42
33. Grabowski (Polska)

46.39,46
46. Klabiński'(Polska) 47.12,56

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO X ETAPACH

1. CSR 135.40.37
2. NRD 135.55.37
3. Bułgaria 136.48.29
4. ZSRR 136.54.37
5. Polska 137.04.45
6- Belgią 137.07.35
7. Dania 137.38.38
8. Szwecja 137.43.03
9. Francja 138.13.35

10. Anglia 138.29.59
11. Rumunia 138.42.18
12. Finlanda 140,10.13
13. Pol. Francuska 140.19.08
14. Austria 146.57.33
15. Egipt 155.33.13
16. Albania 157.53.37

Podwójny sukces Belgów
w Chorzowie

Od szeregu etapów Staszek 
Królak znajduje się stale w 
czołówce wyścigu. W klasyfi
kacji ogólnej zajmuje 6 miej
sce, ale nie jest to jego ostat
nie słowo. Swoją lokatę mo
że jeszcze polepszyć — o ile 
będzie jechał tak, jak z Ber
lina do Cottbus.

Władysław Klabiński jechał 
początkowo bardzo słabo. Obec 
nie (choć niestety trochę póź
no) przełamał kryzys i „robi“ 
czas dla drużyny. Oby tak da
lej, albo jeszcze lepiej, a dru
żyna nasza będzie mogła za
jąć lepszą pozycję w końco
wej klasyfikacji.

Na boiskach III ligi
Sparta Szczecinek, umacnia 
swoją pozycję w czołówce

W dniu wczorajszym szczecinec 
ka Sparta odniosła jeszcze jedno 
zwycięstwo w roz 
grywkach 0 mi
strzostwo III |jgi, 
wygrywając z 
Chojniczanką 2:0 
(1:0). Prowadzę 
nie zdobył Żu
kowski. a wynik 
ustalił na 5 min. 
przed końcem 
meczu tukąsz.

W zwycięskiej drużynie wyróż
nić należy Żukowskiego. Zresztą 
cała drużyna zagrała wczoraj do
brze i tylko doskonała postawa 
bramkarza gości, uchroniła ich 
od wyższej porażki.

Mecz wywołał duże zaintereso
wanie, gromadząc na widowni 
blisko 3 tys, widzów.

W Gdyni karliński LZS odniósł 
duży sukces remisując 2:2 i tam-

ZZMP-owskich wyścigów pokoju

tejszą Spartą. Do przerwy wynik 
brzmlał 0:0.

We Włocławku koszalińska 
Gwardia poniosła kolejną poraź- 
kę, przegrywając ze Spartą Wło
cławek 1:4. Po tej przegranej 
gwardziści w dalszym ciągu zaj
mują końcową pozycją w tabeli, 
a przed sobą mają jaszcze kilka 
poważnych spotkań. Sytuacja jest 
niepokojąca i warto, aby kierow
nictwo drużyny zajęło się poważ, 
nie swoimi piłkarzami.

W pozostałych spotkaniach po
dły następujące wyniki; Pomorza
nin zremisował 2:2 z przodowni
kiem tabeli — Gedanlą, Kolejarz 
Gdynia wygrał 3:0 z Gwardią 
Gdańsk, a Brda Bydgoszcz poko. 
nała Kolejarza Lębork w stosunku 
5:2.

Etap Wrocław—Stalinogród 
należał do trudnych, ze wzglę
du na fatalne warunki atmo
sferyczne. Śliska nawierzch
nia szosy spowodowała wiele 
upadków zawodników. Mimo 
to walka na całej trasie była 
zacięta. Już na 20-tym kilo
metrze od startu, zanotowano 
pierwszą ucieczkę.

Z walki wyszli zwycięsko 
Belgowie, którzy odnieśli zwy 
cięstwo w klasyfikacji indy
widualnej 1 zespołowej.

Dziś kolarze startują do eta
pu Stalinogród—Łódź,

WYNIK! INDYWIDUALNE
11 ETAP

WYNIKI DRUŻYNOWE
11 ETAPU

1. Belgia 14.51.19
2. Dania 14.52.58
3. Bułgaria 14.53.21
4. Francja 14.54.26
5. ZSRR 14.55.11
6. NRD 14.56.01
7. Polska 14.56.06
8. CSR 14.56.33
9. Szwecja 14.57.00

10. Finland'ą 14.57.56
11. Rumunia 15.00.01
12. Polonia Francuska 15.37.03
13. Austria 15.53.57
14. Anglia 16.28.14
15. Albania 17.22.42
16. Egipt 17.49.35

1. CSR 150 37.19
2. NRD 150.51.38
3. Bułgaria 151.41.50
4. ZSRR 151.49.48
5. Belgia 151.58.54
6. Polska 152.00.51
7. Dan!a 152.31.36
8. Szwecja 152.40.03
9. Francja 153.08.01

10. Rumunie 153.42.19
11. Anglia 154.58.13
12. Finlandia 155.08.09
13. Polonia Franc. 155.56.11
14. Austria <62.51.30
15. Egipt 173.22.43
16. Albania 175.16.19

KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA 
PO XI ETAPACH

W kilku wierszach
W towarzyskim meczu pił

karskim Puch Chorzów poko
nał Rudą Hvezdę 3:2 (2:1).

• • »

Rewanżowe spotkanie moto
cyklistów Polski i CSR zakoń
czyło się ponownym zwycię
stwem naszych reprezentan
tów. Wczorai wygrali oni w 
stosunku 41:24

3. Brittaln 50.18.14
4, Amell 50.22.16
5. Wlerszynin 50.22.34
6. Królak 50.22.52
7. Verhel$t 50.23.04
8. Zabel 50.28.19
9. Van Looveren 50.31.28

10. Pedersen 50.31.41
17. Chwiendaci 51.01.24
32. Grabowski 51.41.42
43. Klabiński 52.11.39
47. Lasak 52.23.50

Na terenie naszego wojewódz
twa odbyty się wczoraj ZMP-ow- 
skie wyścigi pokoju, organizowane 
dla uczczenia trwającego obec
nie VIII Wyścigu Pokoju.

Nasz korespon 
dent T. Kornecki 
tak opisuje tę im 
prezę z Wałcza:

Wyścig na dy
stansie około 23 
km odbył się tu
taj w dwóch gru 
pach. W pierw
szej triumfował 
J, Szczytkowski ze 
Startu, który je

chał na wyścigowym rowerze I u- 
zyskat czas 37.02 min. Na drugim 
miejscu linię mety przejechał Zioń 
klewlcz ze Sporty w czasie 38.03 
min.

Harcerze walczyli o prawo startu
w Igrzyskach Letnich

W wojewódzkich mistrzo
stwach gimnastycznych szkół 
podstawowych zorganizowa
nych w Koszalinie przez Wy
dział Oświaty Prezydium Wo
jewódzkiej Rady Naród, w ra
mach przygotowań młodzieży 
do Harcerskich Igrzysk Let
nich, wzięły udział reprezen
tacje 9 powiatów. Pełne, sze
ścioosobowe drużyny dziew
cząt i chłopców wystawiły po
wiaty: złotowski, słupski, 
sławneński, drawski i blało- 
gardzki, a niekompletne — 
wałecki, szczecinecki, świd- 
wiński oraz człuchowski. Po
zostałe powiaty nie przysłały 
na mistrzostwa swych ekip.

Przede wszystkim uderza 
brak drużyny z powiatu kosza 
lińskiego. Ale jak można by
ło ujrzeć młodzież na starcie, 
kiedy Wydział Oświaty Prez. 
Powiatowej Rady Narodowej 
nie przeprowadził eliminacji 
w gimnastyce, ani w piłce ręcz 
nej. Młodzież szkolna z Bobo
lic często dowiadywała się o 
termin eliminacji i zawodów, 
ale f Wydział Oświaty Prez. 
Powiatowej Rady Naród, nic- 
potrafił w porę zająć się orga
nizacją mistrzostw na swoim 
terenie.

W skład konkurencji gimna
stycznych wchodziły ćwiczenia 
wolne oraz skoki przez skrzy
nie.

W ogólnej punktacji w gru
pie dziewcząt zwycięstwa od
niosły: Kolasa, Krasowska 
(TPD Słupsk) — nota 18,8 pkt.. 
Genowefa Zdanowicz (Szkoła 
nr 4. Słupsk) — nota 18,8 pkt.. 
Marla Szukfeta (TPD Słupsk) 
— nota 18,8.

W grupie chłopców trzy 
pierwsze miejsca zajęli: Wal
demar Balog (TPD Słupsk) — 
nota 17,6, Edmund Tarczyński

(Szkoła nr 4 Słupsk) — nota
17.4 pkt. i Edmund Słupski 
(Szkoła nr 4 Słupsk) — nota 
17,3 pkt

Drużynowo zwyciężyli:
Dziewczęta: 1. Słupsk —

91.5 pkt., 2. Świdwin — 85,5 
pkt, 3. Człuchów — 83,1 pkt.;

chłopcy: 1. Słupsk — 84,8 
pkt., 2. Złotów — 79,4 pkt., 
3. Sławno — 75,7 pkt.

Poziom mistrzostw był prze
ciętny. Dziewczęta w ćwicze
niach wolnych górowały nad 
chłopcami płynnością wykony
wanych ruchów, natomiast 
chłopcy byli lepsi w skokach.

Organizacja zawodów spraw 
na. • • «

W półfinałach piłki ręcznej 
wzięły udział tylko drużyny z 
Kołobrzegu i Koszalina-miasta, 
pozostałe- z niewiadomych przy 
czyn nie przybyły.

Zwycięstwa odniosły zespoły 
Koszalina. Chłopcy zwyciężyli 
swych kolegów z Kołobrzegu 
w stosunku 9:0 (6.0), zdobywa
jąc bramki przez Przybysza — 
1, Oleksego — 5 i Siekluckiego 
— 3, a dziewczęta pokonały ze 
spół kołobrzeski po dogiywce 
2:0.

Mecze prowadził dobrze sę
dzia Świniarski.

I liga 
piłkarska

CWKS Warszawa — Stal 
Sosnowiec 1:0.

Polonia Bytom — Włókniarz 
Łódź 1:2.

Kolejarz Poznań — Górnik 
Radlin 2:0.

Gwardia Kraków — Lechla 
Gdańsk 1:3.

Gwardia Bydgoszcz —• Gar
barnia Kraków 0:4

W drugiej grupie pierwsze miej 
sce zajął Wł. Przyborowski w cza 
sie 40 min., wyprzedzając o jedną 
minutę swego kolegę klubowego 
H. Kowalewsk ego.

W zawodach uczestniczyło za
ledwie 6 zawodników, mimo że 
zgłosiło się ponad 20.

Należy podkreślić sprawną ar 
ganizację. * * *

W Słupsku najbardziej Interesu 
jącym był wyśc g na dystansie o-’ 
koło 90 km. rozegrany na trasie 
Stupsk - Sławno - Ustka — 
Stupsk. Wszyscy uczestnicy tego 
wyścigu wykazywali wiele aktyw
ności na trasie, toteż czołówka 
zmieniała się co ehw lej, tempo 
byto szybkie i osiągnięto dobre 
wyniki.

A oto rotacja naszego korespnn 
denta R. Dreslera: Wystartowało 
9 zawodników. Już na 20 km no
tujemy p!erwszq ucieczko 5 za. 
wodników; Matuszewski, Naum- 
czyk, Kasprzyński, Karoszewski I 
Brzeziński szybko zdobywają kilka 
set metrów przewagi. Ale pozo
stali ne dają za wygrana, zwmk- 
sza|q tempo, lako pierwszy ucie
kinierów dochodzi Czud">w’«. a 
następnie dolacra pozostało trój—- 
ka. I wtedy Mcturząwsk1,* Karo- 
szew'kl i Brzeziński der. d rją sir 
na drugą ucieczką. i>-l . firusz 
w Siewne wygrywa Mor szewski. 
Tuż za Sławnem c.oicwg tró‘kę 
oo samotnym pościau cioehćdzi 
Kasprzyński, Z czołówki odpada 
ternz zmęczony Brzezińsk ,

Na 60 km ucieka Matuszewski 
I odtąd już samotnie pędzi do 
mety, wygrywaiąc „po -łrodra" 
lotny lin’«z w Ustce. V/'Słupsku 
na mecie Matuszewsk m i iuż 3 
min. przewagi kończąc wyjrg w 
dobrym czasie 2 14.06 ąnnr Dr ■- 
gl jest Kcsnrzyńskki — 2.17.10. 
a trzeci — Ktirosrewslii - (ata| 
Start Słupsk) — 2.25.25. Dc'.re 
miejsca w kolelneilcl zaleli! Mar
ciniak, Brzeziński, Brzó ka, Czu- 
dow'cz I Knmoręwicz. Naumeryk 
nie ukończył wyścigu.

W wyścigu na dwstansią okala 
25 km triumfował Królak (Start 
Słupsk) w czasie 50,10 min przed 
Frąckowiakiem — równ:<-ż Start i 
Si'«'alq (LZS Wlynkowo).

Dalsze meldunki z wyścigów 
podamy jutro.

Przodownicy Id. A 
tracą punkty

Wczorajsza niedziela piłkarska 
w klasie A przebiegła pod zna
kiem dobrej postawy drutyn z 
nltszyeh rejonów tabeli. Budow
lani Człuchów „urwali” 1 punkt 
drawskiej Sparcie, remisując 2:2. 
Piłkarze Drawska utrzymali co 
prawda pierwsze miejsce, ale 

graplcki LZS po 
zwycięstwie 4:1 
nad swym 1- 
mlennlklem ze 
Słupska ma żale 
dwie 1 pkt. 
mniej i tylko 2 
punkty stracone. 
Jeszcze gorzej po 
wiodło się szcze
cineckiemu Kole 
larzowi w Polczy

nie Zdroju. Piłkarze Kolejarza 
stracili dwa punkty, przegrywa
jąc z coraz lepszym zespołem tam 
tejszej Sparty 3:4. Dzięki temu 
zwycięstwu połczyńska Sparta 
wzmocniła swoją pozycję 1 wy
przedza zdecydowanie zespoły 
Sparty z Koszalina 1 Zlotowa. Ze
spół złotowski pauzował, a kosza
lińska Sparta przegrała 2:3 (0:1) z 
Kolejarzem Słupsk.

W Białogardzie miejscowy Kole 
jaj? przegrał ze Sparlą Walcz 1:3, 
a Kolejarz Darłowo uległ kosza
lińskiemu Bałtykowi (Start) w sto 
sunku 1:1.

Po tych spotkaniach tabelka roz 
grywek przedstawia się następują
co:

Sp. Drawsko 11:8 19:8
Kol. Słupsk 11:3 21:7
LZS Graplce 10:2 26:4
Start Koszalin 10:2 18:10
Kol. Szczecinek 9:5 19:13
Bud. Człuchów 7:5 22:11
Sp. Wałcz 8:8 10:14
Kol. Białogard 5:7 12:11
LZS Słupsk 4:10 7:14
Sp. Połczyn 4:8 8:17
Kol. Darłowo 4:10 10:25
Sp. Koszalin 1:11 11:29
Sp. Złotów 1:11 8:32

Na zdjęciu: 
Kchur (NRD) 
wpada jako 
pierwszy na 
stadion w Lip
sku.

1. Van den Daale (Belgie)
4.54.21

2. Georgiew (Bułgaria) 4.54.51
3. Nyman (Finlandia) 4.56.07
4. Jensen (Dania) 4.56.50
5. Gouget (Francja) 4.57.02
6. Verhelst (Belgia) 4.57.16
7. Pedersen (Dania) 4.57.16
8. Biebienin (ZSRR) 4.57.47
9. Molceanu (Rum.) 4.58.24

10. Funda (NRD) 4.58.37
11. Klich (CSR) 4.58 41
12. Królak — 4-58,42
13. Klabiński; 16. Chwiendccr

- obaj w czasie 4.58152

1. Schur 50.12.03
2. Yesely 50.13.34

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO U ETAPACH



LZS
pow. kołobrzeskiego 
w czynie 
festiwalowym

Członkowie ludowych zespołów 
■portowych w pow. kołobrzeskim 
elKsąe godnie uczcić V Festiwal 
Młodzieży 1 Studentów w War
szawie podejmują ostatnio co
raz więcej cennych zobowiązań.

Na odbywających się zebraniach 
przedfestiwałowych młodzież licz 
nie wstępuje w szeregi ZMP i 
LZS. W ostatnim okresie 57 człon 
ków LZS zostało przyjętych do 
ZMP, zaś do LZS wstąpiło ponad 
IM dziewcząt i chłopców.

Obecnie szereg kół ZMP 1 LZS 
wykonuje upominki dla młodzie
ży zagranicznej — np. w zlelenle- 
wle, Budzlstowle, Stójkowle, Mo 
ehęclnie, Kukince, Stramnlcy 1 
wielu Innych wsiach 1 spółdziel
niach produkcyjnych. Dużą zasili 
gę w mobilizacji młodzieży do czy 
nn festiwalowego mają tacy dzta 
łącze zrzeszenia LZS jak J. Rafał 
ko, M. Skoczowski, Z. Drożdż i 
Inni.

Wzywając sportowców z Charzy 
na do pójścia w swe ślady, mło
dzie* Zieleniowa postanowiła u- 
aktywnić tych członków ZMP, 
którzy dotychczas uchylali się od 
realizacji zadań stojących przed 
Związkiem, zmobilizować Jak naj 
wlęeej chłopców 1 dziewcząt do 
brygad rolnych PO „SP“ oraz do 
pomocy spółdzielniom produkcyj
nym 1 PGR-om w pracach rol
nych.

Ponadto młodzież Zleleniewa po 
stanowiła zbudować bieżnię, upo
rządkować boisko do piłki nożnej, 
ożywić zespól artystyczny 1 zorga 
ntzować festyn przedfcstlwalowy 
oraz wykonać npomlnki dla dele 
gacjl młodzieży chińskiej. Dziew
częta przygotowują album Ziemi 
Koszalińskiej, zaś chłopcy — mi
niaturkę drużyny siatkarskiej.

Lekkoatleci Ziemi Koszalińskiej 
przed występem we Wrocławiu

W tym tygodniu, 21—22 bm, 
reprezentacja naszego woje
wództwa w lekkoatletyce wy
stępować będzie na stadionie 
olimpijskim we Wrocławiu. Ko 
szalinianie startować będą w 
silnej konkureheji, z udziałem 
reprezentantów 6 województw: 
opolskiego, wrocławskiego, zle 
lonogórskiego, szczecińskiego, 
gdańskiego i olsztyńskiego w 
walce o Puchar Ziem Nadbał
tyckich i Nadodrzańskich.

W przeprowadzonych ostat
nio „obrachunkach pucharo- 
wych“ jasno wynikało, że w 
dotychczas przeprowadzonych 
dyscyplinach nie odnieśliśmy 
większych sukcesów. Czy w 
zbliżających się zawodach lek
koatletycznych oczekujemy na 
sukcesy? Niesposób odpowie
dzieć na to pytanie jednym sło 
wem. Przede wszystkim zbyt 
skąpe są meldunki o rezulta
tach reprezentantów naszych 
przeciwników, a i koszalinia- 
nie mają zaledwie jeden start 
poza sobą. Już jednak na pod
stawie zawodów kontrolnych 
przeprowadzonych w Białogar 
dzie można powiedzieć, że czo
łówka Ziemi Koszalińskiej nie 
zmarnowała okresu zimowego. 
Takie wyniki jak 181 Kruszyń 
skiego w skoku wzwyż, ponad 
42 m Firewicza w rzucie dy
skiem, 6,33 Leonowicza w sko
ku w dal, czy wreszcie dobre 
miejsca naszych biegaczy w 
przełajach — pozwalają sta
wiać dobre horoskopy na przy

Sport w szkole
PRZY Liceum Ogólnokształ

cącym w Słupsku istnieje 
SKS, które w ubiegłych la

tach szczyciło się mianem najlep
szego zespołu sportowego w wo 
jewództwie. Członkowie tego SKS 
i w tym roku pracują z zapałem, 
aby uzyskać zaszczytny tytuł. I 
mają już poważne osiągnięcia. 
Drużyna koszykówki, biorąc udział 
w rozgrywkach o puchar WKKF, 
zajęła trzecie miejsce. W pracy 
tej sekcji wyróżniają się Dudko, 
Kaczmarzyk i Morgowski. Na polu 
szachowym SKS-iacy również za
notowali już szereg sukcesów. 
W ich szeregach znajduje się 
m. in. mistrz szkół ogólnokształ
cących naszego województwa 
oraz wicemistrz okręgu juniorów 
Bobnis.

Czynne są także sekcje siatków 
ki i lekkoatletyki. Lekkoatleci tre
nują systematycznie i w tym se
zonie powinni odegrać poważną 
rolę w zawodach szkolnych.

i

SPORT w Państwowym Liceum 
Pedagogicznym w Bytowie 

ruszył dopiero w ub. roku, k ędy 
to młodzież otrzymała nowego na 
uczyciela WF. Wybrano nową 
r.-Ję koła, która opracowała 
plan treningów poszczególnych 
sekcji. Wprowadzono systema
tyczne treningi, dzięki czemu w 
krótkim czas:e dał się zauważyć 
poważny krok naprzód. Sparta
kiada lekkoatlctyczra powiatu 
bytowskiego przyniosła potwier
dzenie tego, żo praca SKS sta
nęła na dobrej drodze. Reprezen 
tacja liceum zajęła pierwsze miej 
sce w klasy/kacji drużynowej, 
przy czym i w poszczególnych kon 
karencjach większość pierwszych

miejsc zdobyli zawodnicy tego 
SKS.

Wielu uczniów liceum wstąpiło 
do zorganizowanej niedawno sek 
cji boksu przy kole ZS Sparta. 
Startują w niej z powodzeniem. 
Rzepka zdobył tytuł mistrza junio 
rów, coraz lepsze wyniki na ringu 
osiąga też Duda.

Ożywioną pracą wyróżnia się 
sekcja szachów, do której należy 
zdecydowana większość uczniów. 
W ostatnim czasie osłabili tempo 
pracy siatkarze i koszykarze, któ
rzy z niewiadomych przyczyn 
przerwali treningi i zaniechali roz 
grywania cieszących się zawsze 
dużym zainteresowaniem spotkań 
towarzyskich.

Warto dodać, że większość czo 
łowych sportowców to dobrzy ucz 
niowie, umiejący pogodzić sport 
z nauką.

szłość. Naszymi silnymi punk
tami powinni być również sprin 
terzy z Młynarczykiem na cze
le, Baranowska, Krawiec czy 
trójskoczek Tuzik, którego za
wsze stać na osiągnięcie przy
zwoitego wyniku w granicach 
13,5 m.

W imprezie wrocławskiej 
startować będą m. in. reprezen 
tanci woj. zielonogórskiego. Z 
lekkoatletami tego okręgu na
si zawodnicy mają jeszcze sta
re, zeszłoroczne porachunki. W 
zawodach o Puchar Miast, któ
re odbyły się w Rzeszowie, ko 
szalinianie zajęli ostatnie miej 
sce, a Zielona Góra wyprzedzi
ła nas w łącznej punktacji 11 
punktami. Niewątpliwie przy 
pełnej obsadzie wszystkich 
konkurencji, Koszalin miał 
wszelkie dane ku temu, aby 
przesunąć się co najmniej o 
jedno miejsce do przodu. Przy 
pominamy to dlatego, aby nie 
powtórzyła się historia z płot
kami, gdzie brakło naszych re
prezentantek, lub z tyczką, w 
której okręg koszaliński repre 
zentował... oszczepnik. Tego 
rodzaju wypadki nie mogą 
mieć miejsca na poważnych, 
międzyokręgowyćh zawodach. 
Jeśli chcemy nawiązać mniej 
więcej równorzędną walkę — 
nie możemy pozwalać sobie na 
oddawanie punktów z powodu 
braku zawodników.

Rada trenerów wyznaczyła 
ostatnio kadrę, spośród której 
zostanie wyłoniona ostateczna 
reprezentacja na zawody. Ko
ła powinny dopilnować, aby 
wszyscy reprezentanci mogli 
się stawić na miejscu zbiórki 
i wystartować na olimpijskim 
stadionie we Wrocławiu. Przy
pominamy też zakładom pra
cy o obowiązku zwalniania 
sportowców na zawody. Z dru
giej strony trzeba przypom
nieć kierownictwu sekcji 1-a 
WKKF, aby już teraz, na kilka 
dni przed wyjazdem, zoriento
wało się, czy zawodnicy nie ma 
ją trudności z uzyskaniem 
zwolnień, aby w razie potrze
by móc interweniować lub wy
znaczyć innych zawodników.

Koszalińska lekkoatletyka 
czyni ciągłe, coraz bardziej wi 
doczne postępy. Niechże więc 
uwidoczni się to również na 
zawodach o skali ogólnopol
skiej. A środkiem prowadzą

cym do tego celu jest wysta
wienie pełnej reprezentacji.

Mówiąc o występie wrocław 
skim, trzeba wspomnieć także 
o samej organizacji wyjazdu. 
Często zdarza się, że zawodni
cy dołączają się na trasie. Ta
kie przynajmniej są zalecenia. 
A później, na miejscu, okazuje 
się, że ten i ów pozostał w do
mu, że trzeba zatykać dziury 
zawodnikami nie przygotowa
nymi do tej czy innej konku
rencji. Zbierzmy więc całą eki
pę w KiBzalinie i wyjedzmy 
dość wsześnie, aby na starcie 
stanęli wszyscy najlepsi i to 
należycie wypoczęci po męczą 
cej podróży.

1T

Na zdjęciu: 
zwycięzca IX c- 
tapu Berlin — 
Cottbus Jan Ve 
se/y (CSR).

(FOT — CAF)

Co słychać u sportowców wiejskich
powiatu wałeckiego

Sport na terenie miasta i po
wiatu wałeckiego ma poważne 
osiągnięcia. Życie sportowe roz 
wija się w zrzeszeniach sporto 
wych Gwardia, Start, Sparta i 
Ludowych Zespołach Sporto
wych. Te ostatnie w 62 kołach 
skupiają ponad 1800 młodych 
dziewcząt i chłopców ze spół
dzielń produkcyjnych, PGR • i 
wsi indywidualnej. Z uprawia
nych dyscyplin sportowych naj 
większą popularność zyskała so 
bie siatkówka, piłka nożna, tenis 
stołowy, oraz lekkoatletyka i 
strzelectwo.

Podsumowanie osiągnięć za 
rok ubiegły wykazało dalsze u- 
mocnienie kół LZS, wzrost licz
by członków 1 ponadplanowe 
wykonanie zadań w zakresie 
zdobywania norm na odznakę 
SPO i klas sportowych. M. in. 
dwie II klasy i' sześć III klas 
w strzelectwie uzyskali LZS-ow 
cy z Technikum Rolniczego w 
Wałczu; w innych dyscyplinach 
uzyskano 49 klas sportowych.

Komunikat MKKF
Prezydium MKKF unieważ

niło wszystkie karty wolnego 
wstępu na Imprezy sportowe, 
wydane dotychczas przez 
MKKF. Od 10 bm. ważne są 
Jedynie karty służbowe wotne 
go wstępu wraz z legitymacją 
członka prezydium lub człon
ka sekcji MKKF.

Koła sportowe na terenie 
Koszalina otrzymają wykaz 
osób korzystających z kart 
wolnego wstępu.

W pracy nad rozwojem spor 
tu na wsi wałeckiej wyrosło 
wielu aktywistów, czołowych 
sportowców, oraz szereg kół 
LZS zasługujących na wyróż..ie 
nie.

— Np. LZS przy PGR Nowy 
Dwór liczy 50 członków, którzy 
zdobyli 21 odznak SPO i jedną 
I klasę sportową. W POM Miro 
sławiec 30 LZS-owców uprawia 
szachy, tenis stołowy i lekko
atletykę, a w spółdzielni pro
dukcyjnej Skrzatusz uzyskano 
15 odznak SPO — mówi sekre
tarz Rady Powiatowej LZS b." 
Chwaliński.

Są to poważne osiągnięcia. 
Można by jednak uzyskać dużo 
lepsze rezultaty, lecz Rada Po
wiatowa LZS, a personalnie iej 
sekretarz ob. Chwaliński, napo
tyka na trudności natury or
ganizacyjnej. Przede wszystkim 
nie przejawia żadnej działalno 
ści prezydium Rady Powiatowej 
LZS. Instytucje mające współ
pracować ze zrzeszeniem, jak 
ZSCh, LPŻ, jak dotąd nie po
myślały o nawiązaniu bliższych 
kontaktów z Radą.

Bliższy kontakt utrzymuje Ra 
da Powiatowa LZS z Zarządem 
Powiatowym ZMP i Powiato
wym Komitetem Kultury Fizycz 
nej, ale i te instancje nie wy
kazują dostatecznego zaintereso 
wania rozwojem sportu w po
wiecie. Zadanie ZP ZMP to m. 
in. pomoc w skompletowaniu 
prezydium Rady Powiatowej, za 
interesowanie życiem sporto
wym na wsi kół ZMP. PKKF na

tomiast winien przejść od robo 
ty papierkowej do operatywnej 
— w terenie.

Rada Powiatowa LZS oczeku 
je pomocy od instancji woje
wódzkiej, ale nie jak dotych
czas w formie pisemek, telefo- 
nogramów itp,, lecz w postaci 
konkretnej pomocy organiza
cyjnej.

Rada Powiatowa LZS ma am
bitne plany na przyszłość. Szcza 
golnie starannie przygotowują 
się sportowcy wiejscy do ucz 
czenia V Festiwalu, oraz do u 
działu w międzypowiatowym 
festynie organizowanym przez 
Zarząd Powiatowy ZMP w Złote 
wie.

W okresie poprzedzającym ▼ 
Festiwal odbędzie się spartakśa 
da międzypowiatowa w lekko
atletyce przy udziale rełfrezen- 
tacji Drawska, Wałcza i Złoto
wa. W czerwcu przeprowadzo
na zostanie spartakiada strze
lecka, w której wezmą udział 
najlepsi strzelcy LZS powiatu 
wałeckiego. —

Na wyjazd do Złotowa w 
dniu 12 czerwca przygotowują 
się lekkoatleci, piłkarze, strzel 
cy i kolarze oraz 15-osobawa 
delegacja .młodzieży LZS. Ekipa 
ta weźmie udział w imprezach 
sportowych oraz w spotkaniach 
z młodzieżą innych powiatów.

A. NOWACKI

WIELKIMI krokami zbliżają 
’» się bokserskie mistrzost

wa Europy w Berlinie. Na ringu 
berlińskim stanie w dniach 27 ma 
ja —■ 5 czerwca 217 najlep
szych pięściarzy starego konty 
nentu, reprezentujących 26 
państw. Polskę, która w Berli
nie reprezentowana będzie 
przez pełną dziesiątkę, czeka 
niełatwe zadanie obrony ty
tułu drużynowego mistrza Euro 
py I aż 5 tytułów indywidual
nych, zdobytych przed dwoma 
laty w Warszawie. Nic więc 
dziwnego, że pięściarze nasi 
przygotowują się do tego egza
minu nadzwyczaj starannie, na 
zgrupowaniu treningowym w 
Cetnlewie, gdzie trenują pod o- 
kiem Feliksa Stamma i Pawła 
Szydły.

Przed berlińską próbą
Ale i inni nie próżnują. Świa

dczą o tym meldunki jakie nad 
chodzą z ringów całej Europy. 
Dla bokserów ZSRR poważnym 
egzaminem były niedawne trzy 
mecze z Finlandią, wszystkie 
wygrane w wysokim stosunku 
przez drużynę radziecką. Pod
czas nich doskonalą formę wy
kazali Stiepanow w wadze kogu 
ciej i młody Smirnow oraz Siat 
kow. Trudno przewidzieć kto 
ostatecznie reprezentować bę
dzie ZSRR w Berlinie, niemniej 
jednak oczekiwać należy, że bę 
dzie to drużyna znacznie odmło 
dzona, po której spodziewać się 
trzeba licznych niespodzianek. 
Finowie nadal mają swego „a- 
sa atutowego" w osobie łlama- 
lalnena, który bodaj że osiąg
nął obecnie życiową lormę.

Znaczną poprawę, nawet w 
porównaniu z ub. jesienią, moż
na zaobserwować u Francuzów. 
Świadczy o tym nie tylko rewe 
lacyjne zwycięstwo nad Nie
miecką Republiką .Federalną 
13:7, ale także forma jaką wy
kazują ostatnio czołowi pięścią 
rze spod znaku koguta galij
skiego jak Azzouz w muszej, 
Haliml (zwycięzca Kaspercza- 
ka) w koguciej, Chapron, czy 
też ciężki Magnetto. Wydoje 
się, że Francuzi będą się usilnie 
starali o odzyskanie swej hc.ge 
monil w boksie europejskim, 
którą utracili w 1949 r.

Niewątpliwie wiele do powie 
dzenia będą mieli na mistrzost
wach reprezentanci NRF. W ze 
spole Niemiec zach. m. in. znaj
dować się będą dobrze nam zna 
nt Basel, Heidemann, Wem- 
hoener, Pfirman, Schwartz (któ 
ry w Warszawie na meczu z

Hamburgiem pokonał Stefaniu
ka) oraz Reinhardt, który wsła
wił się zwycięstwem nad drugim 
mistrzem Europy — Anglikiem 
Wellsem.

Z dużym zainteresowaniem o 
czekiwano w Europie meldun
ków z mistrzostw Węgier. Wy
kazały one jednak, że Węgrzy 
nie potraiią jeszcze chyba na 
obecnych mistrzostwach Europy 
odzyskać swej pozycji na bok
serskiej arenie międzynarodo
wej. W dalszym ciągu najlep
szym ich pięściarzem jest Papp.

Odbyty niedawno „turniej 
północny" z udziałem czterech 
państw Skandynawii każę 
zwrócić uwagę na Duńczyków, 
którzy zaprezentowali kilku dob 
rych pięściarzy jak: Ottesen 
w koguciej, Petersen w lekko- 
półśredniej, Nansen w pólśred- 
nlej i Andersen w lekkośred
niej.

Szwedzi obok „średniego" 
Sjęellna, mają jeszcze jednego 
wartościowego boksera Bergst- 
roma w lekkopólśrednie). Z 
Norwegów najlepiej w tym tur 
nie/u wypadli Leif Hansen w 
lekkośredniej, oraz Lingas, któ 
ry będzie groźnym przeciwni
kiem dla naszego reprezentan
ta w wadze półciężkiej.

Gdy już jesteśmy przy kra
jach północnych, trzeba wspom 
nieć i o bokserach angielskich 
i irlandzkich. W bezpośred
nim spotkaniu reprezentacji 
tych państw zwyciężyła Anglia 
12:8, przy czym wspaniałą for
mę wykazali Anglicy — Paul 
w lekkiej i Cross w lekkośred 
niej, oraz Irlandczycy Gllroy 
w muszej, Brown w lekkiej i 
King w lekkośredniej. Z zespo-

łu irlandzkiego ubyli Mac Nally 
i Milligan, przechodząc na za- 
wodostwo.

Włosi, mimo ii dalecy wyda 
ją się być od formy jaką zade 
monstrowaii podczas mistrzostw 
Europy w Mediolanie, są zaw
sze groźnymi przeciwnikami, za 
)icza/ąc się stale do czołówki 
europejskiej. Niedawno repre
zentanci Italii pokonali Turcję 
13:7, a najlepszymi ich pięścia
rzami wydają się być w chwili 
obecnej Burruni, Spano, Strina, 
Finileti i Di Persio.

Niewiele nadchodzi meldun
ków o boksie jugosłowiańskim. 
Wprawdzie w meczu międzypań 
stwowym Jugosławia pokonała 
Egipt 12:8, ale Egipcjanie (któ
rzy również brać będą udział 
w mistrzostwach Europy) nie 
przedstawiają jeszcze wysokiej 
klasy. Poważny spadek formy 
daje się również zauważyć u 
pięściarzy Czechosłowacji. Tor- 
ma, Zachara czy Majdloch nie 
znaleźli jeszcze godnych następ 
ców i jedynie półśredni Ivanus 
przedstawia w tej chwili klasę 
międzynarodową. Stały nato
miast wzrost poziomu wykazu
ją reprezentanci NRD, mający 
w dalszym ciągu najsilniejszy 
swój punkt w mistrzu Europy 
wagi półciężkiej — Nitschke'm.

Bardzo poważnie traktować 
będzie trzeba Rumunów I Bułga 
rów, których cechuje nie tylko 
temperament południowców I 
duża siła ciosu, ale także po
prawiająca się stale technika.

— Obsada obecnych mist
rzostw — mówi nam wiceprze
wodniczący AIBA Lisowski — 
zapowiada się chyba jeszcze sil 
niej niż w Warszawie. Niełat
wo będzie obronić zdobytą wów 
czas pozycję, ale osobiście wie
rzę w naszych zawodników i 
trenerów.

(Zb. — Ol.)

W północnej grupie 
klasy B

W grupie Pólnoe dotychesaao- 
wy przodownik tabeli Kolejarz 
Świdwin przegrał z Gwardią Dar
łowo 2:3, traeąe tym samym pierw 
sze miejsce na rzecz LZS Sławno, 
który wygrał w wysokim stosun
ku 5:0 z LZS Tychowo. Drużyny 
środkowe w tabeli utrzymały swo 
je pozycje. Zajmująca ostatnie 
miejsce Sparta KFM Koszalin 
zdobyła pierwsze punkty, wygry
wając z Kolejarzem Ustka 4In 1 za 
mieniła miejsce z LZS Ib Karlino, 
który nie zdobył ani Jednego pnn 
ktu w rozgrywkach.

Poniżej podajemy tabelę grupy 
Północ bez uwzględnienia wyni
ków uzyskanych w nb. niedzielę:

(ano)

LZS Sławno 9:1 26:4
Gw. Darłowo 8:4 29:19
LZS MySlino 8:4 34:17
Kol. Świdwin 7:5 23:7
Sp. Sianów 7:3 14:11
Gw. Ib Koszalin 6:4 14:14
Bud. Białogard 6:4 14:18
Kol. Ustka 5:5 16:18
LZS Tychowo 4:6 12:21
LZS Mielno 2:8 7:29
Sp. KFM Koszalin 2:8 705
LZS Ib Karlino 8:12 9:23

Liceum Pedagogiczne 
typu WF 
w Szczeeinku 
przy 'mu je zapisy

Dyrekcja L:ceum Pedago
gicznego typu w. f. w Szcze
cinka przyjmuje zapisy na rok 
szkolny 1955/56.

Liceum Pedagogiczne typu 
w. f. przygotowuje kadry na
uczycieli w zakresie wykształ 
cenią ogólnego i sportowego.

Kandydaci ubiegajgey się 
o wstąpienie do Liceum Pe
dagogicznego winni posiadać 
wykształcenie podstawowe, od 
powiedni stan zdrowia i dobre 
wyniki sportowe.

Uczniowie mają zapewnione 
miejsce w internacie oraz mo
gą ubegać rię o przyznanie 
stypendium.


